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Zasiewamy o milion Hektorów wiece!

Tysiące íra k lo ré ff
Pomagają rolnikom w upranie

Pomyślne perspektywy naszego rolnictwa

HISZPANIA NIE ZOSTAŁA PRZYJĘTA DO PLANU 
MARS HALLA
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ozimych i wiosennych 
kh. n,Sie 13.900.000 ha. gdy w r.

Przywialiśmyto.*  ha "O*
zbiory z 12.910 

^ ogólnego obszaru zasie- 
zhoża przypadać 

ha na
230

Wzi 8a cztery ____
pQnat* 8,5 miliona ha 

t,y5  ̂ cukrowy co najmniej

wych obszar zasiewów wynosi 
ponad milion hektarów. Majątki 
te dysponują około 11.500 trak­
torami, z których po odrzuceniu 
części na przejściowe remonty 
oraz na inne prace gospodarskie 
pracuje przy siewie wiosennym 
7.500 traktorów.

Przed rozpoczęciem prac wio­
sennych sprowadzono z Czecho-

Sprzedaż iró d k i zakazana
Ustawa antyalkoholowa w Czechosłowacji

(SAP). Czechosło- 
Zgrom adzenie N a ro -  
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w in a  i  p iw a . Sprzedaż inn ych  
napojów7 a lkoho low ych  zosta 
ia  zakazana. Sprzedaż napo­
jó w  a lkoho low ych  m łodocia ­
n ym  uznana została za n ie le ­
galną. P rzew idz iane  są suro­
we k a ry  za s taw ien ie  się do 
p ra cy  w  stanie n ie trzeźw ym .

Posłanka kom unistyczna, 
Z im akow a, w n ios ła  p ro je k t, 
aby w szystk ie  p a rtie  p o lity cz  
ne u m ieśc iły  w  s ta tuc ie  
p u n k t s tw ie rdza jący , że p i­
jań s tw o  n ie  lic u je  z godno­
ścią członka p a rtii.

Słowacji 500 traktorów marki 
„Ze to r‘, z których 400 pracuje 
już w woj. szczecińskim, a 100 w 
woj. wrocławskim.

Prócz tego państwowa Fabry­
ka „Ursus“  pod Warszawą do­
starczyła Państwowym M ająt­
kom Ziemskim 200 nowych trak­
torów nowej produkcja. 160 z nich 
pracuje w woj. gdańskim, prze­
ważnie na odwodnionych Żuła­
wach, reszta zaś w woj. szcze­
cińskim.

Gospodarstwa chłopskie lepiej 
wyposażone w  żywą siłę pocią­
gową wykonują prace wiosenne w 
większości wypadkóiy za pomocą 
koni. W tych wypadkach jednak, 
gdy brak jest koni, rolnicy ko­
rzystają z traktorów znajdują- < 
cych się w ośrodkach maszyn roi 
niczych, organizowanych przez 
Związek Samopomocy Chłop­
skiej. Ośrodki te posiadają ogó­
łem ponad 1.100 traktorów, prze­
ważnie nowych, lub po general­
nym remoncie. Ośrodki maszyno­
we mają również siewniki, które 
oszczędzają ziarno siewne i przy­
czyniają sję.do podniesienia plo­
nu.

Pod zbiory 1948 roku rolnictwo 
otrzymuje około 680 ton nawo­
zów sztucznych, £użyció tych na­
wozów przekroczy . w roku bież. 
znacznie poziom przedwojenny. 
Gdy przed wojną przypadało na 
jeden hektar zasiewów 32 kg na­
wozów sztucznych, to w r. bież, 
przypadnie około 49 kg. Nawozy 
sztuczne zostały rozprowadzone 
na czas i rolnictwo wykorzysta je 
w  pełni.

Wszystko to pozwala . przypu­
szczać, że zbiory roku 1948 będą 
znacznie obfitsze niż w latach u-

biegłych i  pozwolą nam na cał­
kowite zaspokojenie naszych po­
trzeb żywnościowych.

Warszawa (SAP). Min. Rolnic­
twa i R. R. zawarło umowę z Cze 
chosłowacją na dostawę w  ciągu 
bieżącego roku 1.500 traktorów 
typu „Zetor 25“ , które przezna­
czone zostały na likwidację od­
łogów w gospodarstwach Państ­
wowych Nieruchomości Ziem­
skich. Zamówione traktory przy­
bywać będą po 100 sztuk mie­
sięcznie.

Franco: Ja. mam czas, ja  pocze kam . . .

O lbrzym ie w iece w  Rzym ie

Koniec kampanii wyborczej
R z y m  (API). Zgodnie z zarzą­

dzeniem władz włoskich, wczoraj 
o godz. 12 w nocy zakończyła się
kampania wyborcza.. Jedynie ko­
lorowe plakaty propagandowe bę 
dą mogły do niedzieli nawoływać 
wyborców. Wszelkie wiece i prze 
mówienia są zabronione.

Wczoraj gorączka przedwybor­
czą osiągnęła punkt kulm inacyj­
ny. We Wszystkich większych 
miastach niezliczone tłumy brały 
udział w olbrzymich wiecach, Or­
ganizowanych na płacach publicz 
njxh, parkach itd.

Premier de Gasperi przemawiał 
w Neapolu, przywódca partii ko 
munistycznej, Palmiro Togliatti 
tninistfer spraw. wewn. Sćelba 1 w 
Rzymie, leaderzy rozłamowej gru 
py socjalistów Saragat i Lombar- 
do w Mediolanie.

Korespondenci podkreślają, że

rząd de Gasperi obawiając się, iż 
przemówienie Togliattiego w Rzy 
mie ściągnie niezliczone tłumy 
ludzi pracy, „profilaktycznie“ zor 
garażował w tym samym czasie 
wiec, gdzie przemawiał Scelba, 
jednakże wszelkie, represje i  ma­
newry władz włoskich, zmierza­
jące do umknięcia entuzjazmu 
ludu włoskiego,- spełzły na n i­
czym.

Korespondent APF stwierdza, 
że plac, na którym wygłaszał

przemówienie Togliatti, był czar­
ny, od tłoku. Olbrzymia ilość czer 
wonych chorągwi, transparentów 
z wizerunkiem Garibaldiego, bo­
hatera w alki o niepodległość 
Włoch, górowała nad falującymi 
tłumami Rzymian. Słowa przy­
wódcy partii komunistycznej o 
w iórzć. w  zwycięstwo bloku de­
mokratycznego podchwycone by­
ły  nie kończącymi się okrzykami 
i wiwatami.

P a n ik a  w  Atenach
Rząd m obilizuje w ojsko i policję

P r z t f g o ^ o K / c r n j o  d o  e i v « r l i i f i i c # f  m i n  m in
A t e n y .  (API) Obserwatorzy 

zagraniczni, przebywający w Ate­
nach, stwierdzają, że panika 
wśród kół rządowych w tym mie­
ście wzmogła się po operacjach, 
przeprowadzanych przez oddziały 
powstańcze w bezpośrednim są-

L i i x t o r p e d y “ p o ł ą c z ą
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iV miar.p będzie systematycz- 
Przydzielania luxtor-

komunikacji dále- 
two Komunikacji

przewiduje w najbliższym czasie 
\vpro\vadzenie nowych pociągów mo 
torowych „wolnobieżnych“ z przy- 
czepką na liniach podmiejskich. Po­
ciągi motorowe wolnobieżne obliczo 
ne są na 90 miejsc klasy I I  i I I I  i 
rozwijać będą maksymalną szyb­
kość 80 km na godz.

W dyrekcji szczecińskiej przewi­
duje się wprowadzenie pociągów 
wolnobieżnych na dziesięciu liniach, 
co w dużym stopniu przyczyni się 
.do polepszenia istniejącej, i stworze-

siedztwie stolicy Grecji. Rząd mo 
narcho-faszystowski zmobilizował 
cały garnizon Aten i oddziały po­
lic ji dla obrony miasta.

Zamepokojenię i panika w  Ate­
nach doszły do takiego stopnia, że 
premier Sofoulis ostrzegł m ini­
strów o możliwości ewakuacji 
rządu do innego miasta.

„Sytuacja w kraju może wkrót­
ce ulec znacznemu pogorszeniu“
— powiedział on.

Po powyższym oświadczeniu So- 
foulisa rządowe instytucje w Ate­
nach otrzymały polecenie przygo­
towania wszystkich archiwów do 
załadowania na statki celem prze­
transportowania ich na wyspy Do- 
dekanezu.

Według doniesień dzienników, 
specjalna komisja przybyła na 
wyspę Chios, celem przygotowa­
nia lokali dla instytucji rządo­
wych. Jednocześnie przy współ-

nia nowej dogodnej komunikacji w ; d Amerykanów wladze grec 
ruchu lokalnym i podmiejskim. Bę- . .Jj . . . .. .. . , U i„  n m ' 6 T.a.nihr rłA m n v f ib m ira n i9dzie to niewątpliwie duże udogod­
nienie dla świata pracy i młodzieży 
szkolnej.

kie przystąpiły do fortyfikowania 
wysp Dodekanczu w przyśpieszo­
nym tempie. Wydano już rozkazy, I

dotyczące ewakuacji z wysp 
wszystkich „niepożądanych ele­
mentów“ .

C e m i « |  « f u r

Warszawa (SAP). Don Suiase w 
Szwajcarii przekazało Min. R. i  R.R. 
dla potrzeb służby weterynaryjnej 
cenny dar w postaci 152 skrzyń, za­
wierających: 12 mikroskopów, 6 au­
toklawów, suszarki, instrumenty le­
karskie, środki lecznicze, chemika­
lia oraz literaturę fachową. Przed­
mioty te zostały bezpłatnie przeka­
zane zainteresowanym instytucjom 
państwowym oraz państwowym le­
cznicom dla zwierząt.

T erro r w łoskiej policji

Środek przeciwko cholerze
Londyn. Nowy związek suitami 

dowy nazwany prowizorycznie 
„6257“ pozwala zdaniem b ry ty j­
skich kół medycznych, zwalczyć 
skutecznie cholerę. Środek ten 
wypróbowany został w  szpitalu 
w Madras w  Indiach. Na 85 cho­
rych leczonych tym specyfikiem 
82 wyzdrowiało.

Rzym (SAP). Do miejscowości 
Soravalo przybyły oddziały 'po­
lic ji włoskiej i dokonały areszto­
wania burmistrza, sekretarza 
związków zawodowych oraz se­
kretarza miejscowej organizacji 
byłych partyzantów. Wobec tego, 
ludność miejscowa zareagowała 
natychmiast i  zażądała katego­
rycznie uwolnienia aresztowa­
nych, policja poczęła strzelać w 
tłum, 4 obywateli odniosło rany.

Wskutek tych wypadków o. 
gromne oburzenie panuje w  całej 
prowincji Manzua, a związki za­
wodowe na znak protestu posta­
nowiły ogłosić strajk generalny.

*
Rzym (SAP). W Rzymie odbył 

się wiec bezrobotnych, których 
liczba sięga obecnie we Włoszech 
% milionów. W czasie wiecu zażą­
dano, by rząd zdał dokładne spra 
wozdanie ze sposobu wydatkowa - 
nia pieniędzy z funduszu prżezna 
czonego na pomoc bezrobotnym.

Liczebność armii
atutem dla rządu

Bern (SAP). Szwajcarski dzień 
n ik „Bund“ w  artykule zatytuło­
wanym „Odrodzenie armii wło­
skiej“ pisze, że Włochy nie sto­
sują się do traktatu pokojowego, 
który ogranicza ich siły zbrojne. 
Komentując ostatnią rewię w oj­
skową, w  Rzymie, autor pisze:

— defilowały jednak takie ilości 
oddziałów, które świadczą, że 
Włochy mogą rozporządzać dzi­
siaj 25 dywizjami.

Siła armii w obliczu wyborów
— dorzuca „Bund“ jest dużym 
atutem dla rządu.

Dobrze sią powodzi
b. h it le ro w c o m

w Niemczech zachodnich
Hamburg (ZAP). Na zebraniu ham 

burskiej Rady Miejskiej miała miej 
sce ostra dyskusja na temat zabez­
pieczenia bytu byłych niemieckich 
więźniów obozów koncentracyjnych. 
Wiele ofiar faszyzmu utrzymuje się 
tylko z dobroczynności społecznej.

Rada Miejska do dnia dzisiejszego 
nie opracowała projektu ustawy o 
wjTpłacie stałych rent b. więźniom 
politycznym, co należy je j poczytać 
za hańbę — dowodził członek frak­
cji socjal-demokratyeznej i dodał: 

,W obecnych czasach w Niem­
czech lepiej być b. hitlerowcem niż 
antyfaszystą!“

Polski c u k ie r  
dla Irlandii i Rangunu

Gdynia (ZAP). Stale wzrastając* 
produkcja polskich cukrowni pozwą 
la na prowadzenie wzmożonego eks 

Wiochy oficjalnie rozporządza | portu tego cennego produktu. Ostat­
nio z portów polskich odeszły stat­
ki, które zabrały ładunki cukru do 
krajów bardzo od nas odległych.

Angielski „Cate St. Dawid" za: 
brał 8610 ton cukru dla Rangunu, 
zaś polski „Narocz“  zabrał większy 
ładunek cukru z przeznaczeniem dla 
Irlandii.

ją dzisiaj 6 dywizjami oraz do 
datkowymi oddziałami specjalny­
mi. Liczebność tych jednostek 
jest dwa razy większa, niż nor­
malnie, a ich kadry pozwalają w 
wypadku wojny w krótkim cza­
sie rozbudować je trzykrotnie. Na 
ostatniej rewii — pisze dziennik

Zwiedzajcie MX X I Międzynarodowe Targi Poznańskie”
2 - 9 .  - 9 .  —  9 .  5 .  1 9 - 9 »
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Germanizator Pomorza sio mm eitprzoé ukarżei

Forster decydował o losach S tullhoiiu
Gdańsk (PAP). W l i  dniu roz­

prawy przeciwko Forsterowi, 
oskarżony odpowiadał na pyta­
nia przewodniczącego, sędziów, 
prokuratora i obrony. Forster 
określił szczegółowo strukturę 
urzędu namiestnika prowincji 
Gdańsk - Prusy Zachodnie, stara­
jąc się położyć nacisk na to, że 
istniało w Gdańsku szereg władz 
specjalnych, które miały działać 
niezależnie od niego.

.Do władz tych oskarżony zali­
czył: urząd propagandy Rzeszy, 
nadprezydenta sprawiedliwości, 
prezydenta finansów i urząd pocz 
łowy. Oskarżony tłumaczył się, że 
z tym i władzami pozostawał ty l­
ko w  luźnym kontakcie i jego 
wpływ na sprawy był bardzo 
ograniczony. Według słów oskar­
żonego, wyższy dowódca SS i po­
lic ji oraz pełnomocnik komisarza 
Rzeszy dla spraw umacniania 
niemczyzny, mieli rzekomo dzia­
łać niezależnie od namiestnika, 
i  podlegać Himmlerowi.

,Wy]ątktwy" gasieiter
Odpowiadając dalej na pytania 

przewodniczącego oskarżony u- 
trzymywał, że on jeden tylko wy- 
jątkowo{!), będąc gaułeiterem, nie 
był jednocześnie pełnomocnikiem 
komisarza dla spraw umocnienia 
niemczyzny.

Oskarżony twierdzi dalej, Że 
nie była mu znana deklaracja łon 
dyńska Narodów Sprzymierzo­
nych z roku 1942, potępiająca me­
tody rządów okupacyjnych nie­
mieckich i zapowiadająca kary 
dla zbrodniarzy wojennych. Oskar 
żony „nie czytał również arty­
kułów Goebbelsa, który niejedno­
krotnie pisał o tej deklaracji.

W dalszym ciągu wyjaśnień
oskarżony przyznał, te kilka razy 
w roku prowadził obrady z pre­
zydentem regencji jego okręgu.

Przewodniczący: _A  więc oskar­
żony wiedział ©o się dziej« w  te­
renie?

Forster odpowiada wymijająco, 
że wiedział dobrze o wszystkich 
sprawach adnriłdstmcyjnycb.

Forster nieadolaie zaprzecza
Na pytanie prokuratora Sie­

wierskiego, czy tzw. prezydium 
policji było mu podległe, Forster 
początkowo odpowiada twierdzą­
co, później jednak wycofuje się, 
usiłując stosunek z prezydentami 
policji przedstawić, jako nieokre­
ślony.

Prokurator Siewierski: Czy ak­
cja wysiedlania była zgodna s 
polityką oskarżonego, jako na­
miestnika i gauleitera?

Oskarżony: Tak, naturalnie.
Po chwili jednak Forster doda­

je, że w miejsce wysiedlonych Po 
laków nie przybywali Niemcy z 
Rzeszy, lecz jedynie z innych te­
renów, np. Niemcy bałtyccy.

Sędzia Zębaty: Czy oskarżony 
dążył do germanizacji Pomorza?

Oskarżony: Tak jest, otrzymy­
wałem co do tego odpowiednie 
wytyczne.

U l a t a ł a  S z tp b u  S e n e r a l n e p
im . g e n . K . Ś w ie rcze w sk ieg o

M $ » z Éí <zbxi $ : « # & * »  Ż t & g B & a iG r s & t t& tg i»
Warszawa (PAP). — Minister 

Obrony Narodowej, Marszałek 
Polski"M icha! Żymierski, wydał 
rozkaz treści następującej: 

ROZKAZ!
Rada Ministrów dekretem z 

dnia 3 kwietnia 1848 r., zatwier­
dzonym przez Radę Państwa, na­
dała Akademii Sztabu General­
nego nazwę: „Akademia Sztabu 
Generalnego im. Gen, broni K. 
Świerczewskiego.“

W postaci gen, Świerczewskiego 
wciela, się jedność myśli żołnier­
skiej i męża stanu, jedność walki 
o wyzwolenie Polski i w alki z 
uciskiem społecznym. — Gen. K. 
Świerczewski od najmłodszych 
swoich łat, aż do chwili bohater­
skiej śmierci brał udział we wszy­
stkich walkach o urzeczywistnie­
nie tych dwóch celów. Swój udział 
w walce na frontach w ielkiej 
Rewolucji Październikowej uwa­
żał nie tylko za walkę o postęp 
społeczny, lecz również za walkę 
przeciw wrogom niepodległości, 
jakim i był car, a potem buriuazyj 
ny rząd rosyjski.

W okresie wojny x przemocą 
faszystowsko - hitlerowską w H i­
szpanii rozumiał, że każdy strzał 
oddany nad Ebro, czy pod Ma­
drytem jest zarazem strzałem od­
danym w obronie przed tym sa­
mym wrogiem jego ukochanej 
Warszawy i  Polski.

Jedność walki o urzeczywist­
nienie obu celów znalazła swój 
najwyższy wyraz w zmaganiach z 
faszystowskim najeźdźcą na zie­
miach Zw. Radzieckiego 1 w czy­
nie zbrojnym Pierwszej i Drugiej 
A rm ii Wojska Polskiego. Zmaga­
nia te nie tylko dały narodowi 
polskiemu granice na Odrze i Ny­
sie, lecz również umożliwiły zbu­

dowanie nowego, sprawiedliwego 
ustroju Polski ¡Ludowej.

General Świerczewski dzięki 
swej walce i  działalności, dzięki 
gruntownej i  wszechstronnej wie 
dzy wojskowej, zdolnościom do­
wódczym i osobistemu męstwu — 
stanowić będzie po wszystkie cza­
sy ideał dowódcy i  obywatela.

W związku z powyższym rozka­
zuję: /

1. z dniem 1? kwietnia 1948 f.  
we wszystkich rozkazach, p i­
smach, pieczęciach itp. używać 
nazwy: „Akademia Sztabu Gene­
ralnego im. Gen- broni Karola 
Świerczewskiego“ .

2. rozkaz niniejszy podać do 
wiadomości całemu składowi oso­
bowemu Wojska Polskiego w ra­
mach uroczystości zorganizowa­
nych ku czci Gen. broni Świer­
czewskiego.

Minister Obrony Narodowej:
(—) Michał Żymierski 

Marszalek Polski.
Pierwszy Wicemin. Obrony Nar.

(—) Inż. Spychalski Marian 
Gen. dyw.

uzupełniając tę wypowiedź 
Forstero powiada, że akcję wpi­
sywania Polaków na narodowe l i ­
sty niemieckie rozpoczął dzięki 
naleganiom w ielkiej ilości ludzi, 
którzy prosili, aby ich przyjęto 
do narodu niemieckiego (ogólne 
poruszenie na sali).

Sędzia Zębaty: Czy nie przy­
muszano jednak do wpisywania 
się na niemiecką listę narodową?

Oskarżony: NJe<!) (wesołość). 
Można coprawda powiedzieć, że z 
mojej odezwy można było wy­
czytać groźbę, ale cala ta sprawa 
nie była moim zdaniem oparta na 
przymusie.

Na pytania czy zamykano szko­
ły  polskie i kościoły oraz czy ogra 
niczano inne prawa Polaków, 
Forster odpowiada twierdząco. 
Przysnaje również, że odbierano 
Polakom ich majątek.

Następnie pytanie zadaje pro­
kurator Siewierski:

V/ jak i sposób oskarżony wy­
tłumaczy znaczenie wyrazu, czę­
sto przez siebie używanego w »to- 
suriku do Polaków, że muszą oni 
„ausgerotten werden“ , (być wy­
niszczeni).

Forster uchyla się od odpo­
wiedzi.

Prokurator Siewierski składa 
oświadczenie, wskazując, iż For­
ster przyjął na procesie taktykę 
zaprzeczania faktom. Oskarżony 
zdaniem prokuratora, stara się od 
żegnać za wszelką cenę od za­
rządzeń policji niemieckiej i  in-

nych urzędów podległych Himm­
lerowi.

Polski« mM c — dla Spiska
Z kolei Trybunał przystąpił do 

przesłuchania świadka Adama 
Przybyły, dawnego więźnia obo- 
«1  koncentracyjnego w Stufct- 
hofie. Świadek stwierdź», ie  o fi­
cerowie sg a załogi obozu w rois- 
mowach między sobą, wymieniali 
stale nazwisko Forstera, jako te­
go, któremu obóz podlegał, aż do 
marca 1942 roku. Świadek wyra­
ził się, że Siutthoff „stał w  owym 
esasie do dyspozycji władzy 
gdańskiej“ , w magazynach obo­
zowych gromadzono zrabowane, 
prawdopodobnie w Gdyni, towary 
jak: porcelana, herbata itd., które 
wywożono często skrzyniami na 
adres Forstera, Hildebrandta i 
innych,

Saisze iitpoksia w Begaete

Zdrada przywódców partii liberalnej
Bogata (.obsł. wł.). Korespon­

dent agencji France Presse dono­
si, że mimo upływu sześciu dni 
od zamachu na przywódcę partii 
liberalnej Gaitana, sytuacja w  
stolicy kolumbijskiej jest w  dal­
szym ciągu naprężona. Śród­
mieście uważane jest nadal za 
strefę niebezpieczną i  otoczone 
jest silnymi oddziałami wojsko­
wymi. Zaprowadzono w mieście 
„godzinę policyjną“ . Grupy woj­
skowych i  policji, patrolują przez 
całą noc w mieście.

Oddziały powstańcze, które 
działają jeszcze w  mieście, są po­
strachem kolumbijskich kół poli­
tycznych i delegacji konferencji 
panamerykańskiej. Wydaje się, 
śe ostatnia zmiana rządowa nie 
może zapewnić spokoju między 
członkami partii liberalnej, któ­
rzy domagają się dymisji prezy­
denta republiki Pereza.

Przebywający w Meksyku sekr. 
gen. kolumbijskich związków zaw.

wybitny działacz robotnicy 
Abella, oskarżył publicznie 
konserwatywnego prezydenta \  . 
lumbii —'Peresa o „wydanie roS*  
zu zamordowania przywódcy opeN 
cyjnej partii liberalnej Jorge 0 
tana w celu wymyślenia spiską 
munietycznego 1 wydania 
działania partii komunistycznej •

Na temat udziału liberałów *  1 
woutworzonym rządzie koaiicyi®^
— przeciwko czemu walczył Gai«*
który doprowadził do wyjścia 
berałów z rządu — Abella 
czył, że „przywódcy partii liberur'^ 
sprzedali dziedzictwo Gaitana 
kilka foteli ministerialnych * r ,  
pełniają zdradę wobec ludu kol"" 
b ijskiego".

Abella zaznaczył, że wskutek 
ścia do rządu przywódców, 
liberalny podzielił się na dwa 
łamy, gdyż masy ludowe nie 
dzają się ze stanowiskiem r  
wódców.

Fotografia Polski loki piska
Nową mapą gsspdaczą kraju opracowują Główny Urząd M a r tw  wspólnie z „Lotem
Warszawa (API). Główny Urząd 

Pomiarów Kra ju  przystąpił do 
opracowania mapy gospodarczej 
Polski, która składać się będzie z 
800 arkuszy.

Rozpoczęto już pomiary pod­
stawowe, prace fotograficzne i 
kartograficzne.

Zaopatrwon® w niezbędny sprzęt 
Polskie Linie Lotnicze „Lo t“  do­
konują zdjęć wszystkich terenów 
naszego kraju. Zdjęcia te opra­
cowuje Główny Urząd pomiarów 
Kraju, sporządzając na ich pod­
stawie plany rysunkowe.

Dotychczas Główmy Urząd Po­
miarów Kra ju  wykonał plam 
Warszawy w skali 1:2,500 i foto- 
safcłoe dla obszar« liO.OOO ha, po­
miary szeeegótowe w 158 mia­
stach 1 osiedlach o powierzchni

S a m o l o t y  a m e r y k a ń s k i e
n a rn s z a lą  g ra n ic e  J u g o s ła w ii

Nowy Jork (SAP). Przedstawi­
ciel Jugosławii w ONZ poinformo 
wiał generalnego sekretarza ONZ 
Trygve I.ie o nieustających w y­
padkach naruszania granic Jugo­
sławii przez aaneryfeaństefe samo. 
loty.

Mimo dwu not protestacyjnych, 
wystosowanych do rządu Stanów 
Zjednoczonych, przeloty samolo­
tów amerykańskich powtarzają 
się ciągle. W «kresie od 1 stycz­
nia 1948 do 31 marca stwierdzono 
21 wypadków naruszania granicy.

B i t w a  a  n i e m i e c k i  % ło m
m ię d zy  A n g lią  i USA

Dom „Czytelń l a 1'
s zy b k o  ro ś n ie

Warszawa (API). 15 hm. odbyła 
się tradycyjna uroczystość „wień­
ca“ z okazji zakończenia pierw­
szego elapu budowy pięciopiętro­
wego gmachu biurowego „Czytel­
nika“  u zbiegu ulie Daszyńskiego 
i  Frascati.

Budowa, stanowiąca celowe 
rozwiązanie kompleksu gmachów 
„Czytelnika“  w Warszawie przy 
ul. Daszyńskiego, prowadzona jest 
przez PPB, przy czym pierwszy 
etap budowy został zakończony 
przed terminem. Jest to pierwszy 
„wieniec“  w  Warszawie w  tym 
sezonie.

LONDYN. (PAP). Korespondent 
dziennika „Daily Worker“ donosi z 
Berlina, że wiedze amerykańskie 
stale sprzeciwiają się wysyłce z Nie­
miec złomu stali i żelaza, który jest 
niezbędny dla przemysłu brytyj­
skiego.

Specjalna misja brytyjska wysła­
na do Niemiec w celu zbadania sy­
tuacji w tej dziedzinie, wróciła do 
Londynu i złożyła sprawozdanie, 
które nie zostanie jednak podane do 
wiad-orności publicznej. Wielka Bry­
tania miała nadzieję otrzymać w 
tym roku z Niemiec około miliona 
ton złomu żelaznego i stalowego.

„Daily Worker“ podkreśla, że je­
dnocześnie z misją brytyjską po­
wróciła z Niemiec misja amerykań­
ska, która w raporcie do 'rządu 
Stanów Zjednoczonych stwierdziła, 
że w zachodnich Niemczech znaj­
duje się obecnie około 10 milionów 
ton nadwyżki złomu żelaznego. A- 
merykanle stale powiększają swe 
zapasy złomu na terenie Niemiec, 
przy czym złom ten ma być kiero­
wa ny do Włoch.

Katastrsfa kolejowa
w Irlandii

Londyn (Obsł. \vł.) W Irland ii
wydarzyła się katastrofa kolejo­
wa, w  której 11 osób poniosło
śmierć.

Katastrofa nastąpiła wskutek 
zderzenia się pociągu pocztowego 
z pociągiem pasażerskim.

f i
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M a g a z y n  t y g o d n i o w y
b o g a t o  i l u s t r o w a n y
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Misja brytyjska w Niemczech na­
potykała na każdym kroku na trud­
ności w związku z postanowieniem 
władz amerykańskich utrzymania w 
swym ręku kontroli nad wszystki­
mi znajdującymi się na terenie Nie­
miec zachodnich zapasami złomu.

Ksm&cja państw 
marshallowskicii

Paryż (obsł. wł.). W Paryżu 
przedstawiciele 16 krajów euro­
pejskich oraz reprezentanci Nie­
miec przyjęli w  piątek konwen­
cję wiążącą ich w  stałą organiza­
cję o współpracy gospodarczej. 
Układ ten, którego urzędowa na­
zwa brzmi „konwencja o gospo­
darczej współpracy europejskiej“ 
podpisany został przez ministrów 
spraw zagranicznych i innych 
przedstawicieli krajów objętych 
planem Marshalla.

W piątek po południu utworzo­
na rada odbyła swe pierwsze po­
siedzenie. W skład rady wchodzą 
ministrowie zagraniczni i  ich za­
stępcy.

Jako pierwszy złożył swój pod­
pis na konwencji przedstawiciel 
Austrii dr Gruber.

W ten sposób grupa zachodnich 
państw europejskich oddała się 
pod dyrektywy Wall Street.

Tajna orjaaizacja
w  S z k o c ji

LONDYN, (obsł. wł.) Policje mia­
sta Glasgow zatrzymała dwa auta 
ciężarowe na których odkryła ładu­
nek materiałów wybuchowych. Au­
ta należały do organizacji „Młoda 
Szkocja". Aresztowano dotychczas 3 
osoby.

W tym samym okresie zanotowa­
no przeloty także i  innych samo­
lotów, których przynależności ze 
względu na warunki atmosferycz 
ne i wysokości lotu nie udało się 
władzom jugosłowiańskim usta-

R afin e rS e  n a fty
w  p ło m ie s iitte h

Waazyngto« (obsł. wł.). Agencja 
France Presse podała, że według 
niepotwierdzonych dotąd wiado­
mości z Modelki (Kolumbia) otrzy­
manych przez amerykański de­
partament stanu, rafinerie nafty 
w Raranca stoją w płomieniach. 
W okolicy żyje bardzo wielu oby­
wateli amerykańskich, gdyż, znacz 
na ilość rafinerii znajduje się w 
posiadaniu amerykańskich tru ­
stów naftowych.

Według tych samych źródeł, 
kopalnie złota i  platyny w  Choco 
Pacifico i Agoya okupowane są 
w dalszym ciągu przez oddziały 
powstańcze. Nowe rozruchy wy­
buchnąć miały w  prowincji Sego- 
vit.

63.350 ha. Ponadto wybudowano 
201 wieże triangulacyjne i  zakoń­
czono pomiary granicy wschod­
niej państwa.

W najbliższych miesiącach rb. 
Główny Urząd Pomiarów prze­
widuje wykonanie fotosskiców z 
3 milionów ha, fotopla-nów z 500 
tys. ha i planów rysunkowych z 
2 tys. ha. Wykonany również bę­
dzie pomiar połowy na powierzch­
ni 8«0 tys. ha i  pomiary 11 tys. 
ha miast i  osiedli oraz zlikwiduje 
się znaki byłej granicy polsko- 
niemieckiej z 1939 r.

Z opracowywanego przez biura 
kartograficzne od 1946 r. kapital­
nego wydawnictwa pt. „Atlas 
Polski“ w  skali 1:2 miliona w ro­
ku bieżącym zostanie opracowa­
nych naukowo i wydrukowanych 
16 kart. Ponadto przewiduje się 
reprodukcję 5.100 map powiatów 
po 500 egzemplarzy i 300 map w 
skali 1:25.000, wydanie dwóch 
map: Szczecin i Morze Bałtyckie, 
drugie wydanie map turystycz­
nych Karkonoszy, wydanie mapy 
jeziora Mantry i Śniardwy oraz 
wznowienie nakładu „Małego 
Atlasu. Polski“ , dla celów szkol­
nych.

Dla uzupełnienia sprzętu pra­
cowni fotogrametrycznej Główny 
Urząd Pomiarów K ra ju  otrzymał 
z kredytów tegorocznego planu 
inwestycyjnego 5 milionów zło­
tych, Wartość dotychczas posia­
danego przez Główny Urząd Po­
miarów sprzętu wynosi 35 m ilio­
nów złotych.

Dla pełnego zobrazowania do­
tychczasowych inwestycji pań-

e-twa w rozbudowie fotogram«10.należy nadmienić, że Linie ,i~fjC 
zainwestowały w  ten dział r■ A U9ok. 160 mil. zł, w szczególności- 
zakup samolotów i kamer.

f r - g e ę r f g r f  itreataty

Kosztowny pamiętnik
W, Cfniarcloilla

Nowy Jork (API). Dwa pisma 
amerykańskie rozpoczęły publi­
kację pierwszego tomu pamięt­
ników Winstona Churchilla. Są 
to „New York Times“  i  ilustro­
wany tygodnik „L ife “ . B. pre­
mier bryty jski tak wysoko ocenił 
swe pamiętniki, iż było niemo­
żliwością dla jednego dziennika 
zapłacić całą żądaną przez niego 
sumę.

Mikołajczyk pisi® ,
„DZIENNIK LUDOWY“ z a j0  

się obecną działalnością Idik°!‘.'j 
czyka za Oceanem. Cóż robi dil9 | 
ten niefortunny rozbijacz jcćn 
ludowej? jj

Pisze. Pisze i  drukuje cif**,, 
artykułów. Pisze, ma się r0' j  
mieć, wiele o sobie, o tyra ¿t 
miał orać, ale wolał wziąć sit f 
polityki w której—p. MikoWc( j 
bardzo się uskarża — 
wciąż ktoś mu przeszkadza. v̂ .
tego — powiada — nic z jcg° ' 
mierzeń nie wychodziło. u

Czytelnik zapewne chciałby 
wiedzieć, gdzie zamieszcza 
czyk swoje żale.

łeczr.y — pisze „D Z IE N N IK ^  
. DOWY"  — drukuje swe afty’ ¡,f.
aż w 140 gazetach amerykanki)
Na lamach tej prasy, W .y 
każde słowo ostro jest
___  przez potentatów
u> której każde słowo służy1' pt 
si interesom am erykańskie '1 
pitalistów i imperialistów. ^  

Kto prowadził pana MikołM .„p' 
w ten zaczarowany krąg prasy Q 
rowej?

Nie trudno się o tym 7 „tar
dsieć. Wystarczy przejrzee '¿iíl

emigracyjna,. Dowiemy **? 1 ¡to'
całej prawdy o p. M. i i ^ 0̂ '  
sunkach z amerykańskimi y 
tatami.. ^ 0

Wiadomo, iż w Ameryce ^  
nowość bawi. Bawi więc i 1 ¿jft1
lejczyk czytelników U® p i f
amerykańskich. 1 dlatego 
wym okiem patr. 
inni, którzy się

patrzą na ¿rj/'
ÍUÍ a,%*r  kańskim czytelnikom i

tom koncernów prasovzVe
(taili. 

Lokowaniem artykułów Mi*"1lisi'

czyka w prasie zajmuje si<3 
kańska firma ogłoszeniowe'® k*5 
cyjna Harry Cołomand and ¡Cf ’y 
ra — jak pisze Cat-Mack*12 
„załatwiając sprawę s p r z e d » $• 

¡robów gumowych, załatwia 
in. sprawy polskie“ ! pzi#/3

Obrotny jest p. M.
dalej to „ D Z I E Ń i 0'

Z d ro jo w is k o - Inowrocław
kąpiele goihnkowe, borowinowe, kwasów «igłowe

W ODO LKCZNICT W O—1¡VH AL ATORtU SI
leczy: reumatyzm, artretyzm, ischias, cho roby kobiece, serca, 

nerwowe, górnych dróg oddechowych. 1586
Bezpłatne prospekty wysyła Zarząd Zdrojowiska! "W*

„Skromne“ apetyty
Míeme? z a c z n ie  żądają dwéeíi neiliariié« dolarńw 

w rantacl) ptasiiH MarsMailaj
Berlin (PAP). Sprawa organi-

zacji państwa zachodnio-niemiec- 
kiego przez Anglosasów jest sze­
roko komentowana przez prasę 
niemiecką wszystkich odcieni.

Dowódcy anglosaskich wojsk 
okupacyjnych generałowie Clay i 
Robertson, rozwinęli w  ostat­
nich dniach ożywioną działalność 
polityczną i odbyli szereg konfe­
rencji zarówno z przedstawicie­
lami strefy francuskiej, która ma 
być wkrótce przyłączona do Bizo- 
nii jak i  z czołowymi działaczami 
niemieckiej Rady Gospodarczej 
we Frankfurcie.

Politycy niemieccy przyszli na
kssńjSsjMwcj« .* «mimii. tczesk

stref okupacyjnych, mając już 
przygotowane plany zarówno sta­
tutu okupacyjnego jak i planu 
finansowego pomocy dla Niemiec.

Niemey zachodnie żądają mniej 
więcej i/, ogólnej sumy praeios- 
oacuiej m* . odbudowę reasty 
pańatw naarshallowskich.

Jeżeli Anglosasi uwzględniliby 
te żądania, okazałoby się, że Niem­
cy, które wywołały wojnę i  zruj­
nowały Europę otrzymałyby tylko 
dla swych zachodnich prowincji 
około 2 m iliardów dolarów. Pod­
czas gdy 16 pozostałych państw 
marshallowskich musiałoby się 
zadowolić sumą 3 m iliardów 200 
intó-j«i».ów &4aróv%

WYM". Zaledwie PTZ0 ^ a 0  
USA, krainy płynącej a°l ‘ (rfn
ju i  porozumiał się z 
bo z amerykańskimi aj~ 
mi wyrobów gumowych. » 
dobrze, że w Ameryce i f°
żucia jest artykułem “ a 
powszachnionym i 'PoP' i r j

P. AL. który przez c ^  
uganiał się za popala ? g-
legł sugestii gumy do i 
pamiętał jednak, ze B 
się i . .. wypluwa? f

Mikołajczyk bawi więc »> ,̂¡¡̂ 0 
skich czytelników, w my-
swych zleceniodawców: c

Zapłacono, kupiono, 
ten nowy m uzykant w ^  
skiej orkiestrze dmie ^  
wojennej propagandy 
mu każą.

aiej
M

afno Í ° f

wic.
p

Wymieniony wyżej 
ics napisał, że na t0 i
M. można napisać m

napisał, ze “ T *,o ti° ;
-. można napisać^ ^
Wszystko kocham,

Wszystko palę, co 0 y
maCo innego t0- Vccyu ----- -

chciał powiedzieć 
cyjny publicysta , ¡¿e y- 
„DZIENNIK LUDO« »
rasem, zdaje się, 
ntrafił w sedno,
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Nie od razu Paczków zbudowano
(Korespondencja własna

Oczków, w kwietniu.
^  obu strąn szosy ciągną się dłu- 
pr . P®sma pól, błyskających na 
ai 6nTan brunatną,'świeżo zaoraną 
q^ , !e5 i zielenią młodej oziminy, 
ka "eS W 0<fdati pojawia się sylwet- 

Pochylonego rolnika nabożnie 
caiącego garście ziarna.

^  C2y starosty Kulbickiego wyra- 
calr Wyrazne zadowolenie. — Obie- 

s°bie — mówi — że na 15 
Cje 6‘nIa będziemy w całym powie- 
w  ®ot°wi z zasiewami i na pewno 

będzie.
biei^° 'Ce’ ^ ° re Poijamy, to najżyź- 
^  Połacie powiatu nyskiego, 
ko A**6 uck°dzą za jego złote jabł- 
2a ■ uto posuwa się powoli naprzód. 
^Uch3111' zosta*y i uz wieżyczki Ot-

>°Wa i za chwilę dobijamy do

Nad
łkawa}

bobowskiego jeziora.

Iażtie
Potężną śluzą, wstrzymującą 
Wód, rozpięte czerwone, że- 

Vo msztowanie mostku, jaskrą- 
hr , odbiiaiącego od szarego krajo- 
o k Ul. Tuż pod nogami obija się 
kąn miennEł cembrowinę ponura, k il 
^«»tometrowa toń, wyjątkowo 
iyż sb°kojna. przybierająca, na ho- 
h'ieb jC'e ®'n3 barwę pochmurnego

btąw'Sa browad7.i dalej. Widok się 
Pól 16 Rie zmienia — prostokąty 
VśrA  ®ruPki drzew z ukrytymi 
iySi nicb osadami, a nad tym 

• 'm Z lewei strony — smużka 
w  albcego w ty ł jeziora, a z pra- 
®°d va,r.ysowu-if!ce się we mgle góry, 
X lc ^ t0ryBtti rozsiadły s>Ę przygra- 

■ ? osiedla czeskie.

Kraków w miniaturze
go ^  teraz dojeżdżamy do nasze- 

?“ ego Krakowa — starosta robi 
jajęli *CẐ  Minę. — Bo Paczków to 
¡jg -y Kraków w miniaturze. Posia­
ły b-ęany. zabytkowy zamek, doko- 
br0o las*a średniowieczne mury -o- 

za murami planty, tylko w
isz.tąhjj.14 z,amiast Sukiennic stoi stary

*ie aniek, o którym mowa, ukazuje 
yy gaśnie z daleka, otoczony drze- 
CW * 1 górujący nad okolicą, a za 
s}0 “ Ę — Paczków, odwieczny gród 

fański, widoczny jest już jak 
e i^o n i. Dzieje miasta są długie i 

— bo i Paczków nie od ra- 
■i^dowano.

^A ty  ^'erzyć legendzie, został Pal 
Cjj ?'afożony jeszcze w I I I  wieku 

fitich y®tusie przez jednego z rzym 
1 talsą^iowników, imieniem Lucca 
^ał . ®ż nazwę otrzymał i zacho- 
lsblien-2ez pierwsze wieki swego 
^otyc la- Autentyczne dokumenty, 
d°i>ier^Ce historii miasta spotykamy 

-  0 w X I I I  w. Wszystkie -onestty;
biejn; fbl.b zgodnie, mimo swego
' ^ l u ż  le®° P °c'bodzenia , że z iem i 

zam ieszka łe  b y ły  oi

f*Ct?ych
e

były od 
czasów przez plemio

bje pj.z tbAskie. Z potworzonych licz 
®tsć te plemiona osiedli pow- 
^°Biero*” ' Stary Paczków — wieś, a 
betyj,e. w jakiś czas później i w 
* S V « d . Starego Pączkowa odle- 
^btą} t  Połączenia k ilku  osiedli po- 
'b ’Wanvaczkbw — miasto. Zabudo- 

" 1 popierany specjalnie

„Dziennika Zachodniego“)
[przez biskupów wrocławskich, któ- 
| rzy nie szczędzili mu przywilejów. 
Paczków przechodził jednak ciężkie 
koleje losu. Pustoszące okolicę hor­
dy Tatarów, częste pomory, epide­
mie głodu, powodzie, pograniczne 
utarczki wojenne z Czechami a 
Niemcami i wreszcie wojny husyc- 
kie i wojna trzydziestoletnia, zruj­
nowały wielokrotnie miasto. Za każ 
dym jednak razem zbierało ono 
resztki swych sił i mozolnie odbu­
dowywało zrujnowane życie.

Tatarska studnia
Wzniesione w połowie XIV w. mu 

ry obronne z basztami zachowały 
się częściowo w swym pierwotnym 
stanie do dnia dzisiejszego, tak jak 
zachował się również kościół farny 
z tego wieku i wieża ratusza z XVI 
w., przebudowanego niestety grun­
townie w X IX  w.

Wyruszamy na miasto by obejrzeć 
niektóre zabytki i sprawdzić analo­
gię do Krakowa. Wąska, ciasna ulicz 
ka wiodąca od zabudowanego w 
kwadrat rynku pnie się ku kościo­
łowi farnemu. Mroczne wnętrze 
tchnie charakterystyczną dla starych 
świątyń powagą i chłodem. Wieki 
przemawiają wyraźnie do wyobraź­
ni przechodnia. W jednej z naw u- 
wagę zwraca pokaźnych rozmiarów 
studnia, nosząca nazwą tatarskiej,

która dzieje swoje związała podob­
no z najazdem Tatarów w  roku 1241.

Na żelaznych wiązaniach nad stu­
dnią wisi drewniany nie używany 
od lat kubeł. Przez otwór w okutej 
żelaznej ¡pokrywie wzrok zapuszcza 
się ciekawie w przepastną głąb stu­
dni, która skryła w sobie prawdo­
podobnie niejedną tajemnicę. Rów­
nie tajemniczo przedstawia się sta­
ra wieża kościelna, na którą nieste­
ty dostęp jest uniemożliwiony. Mo­
żna ją tylko obejrzeć z zewnątrz i 
zauważyć, że jest lekko pochylona.

Tuż za kościołem przebiegają śre­
dniowieczne mury, połatane tu i 
ówdzie nowszym materiałem, a prze 
plecione gęsto basztami. A za mu­
rami autentyczne krakowskie plan­
ty, ciągnące się dokoła miasta, na 
miejscu okalającej je kiedyś fosy. 
Latem, gdy zakwitną zasadzone tu 
gęsto krzaki róż, planty paczkow­
skie posiadają podobno specjalny u- 
rok, trudn}' niestety do stwierdzenia 
bo na dworze wciąż jeszcze jest 
wczesna wiosna.

Paczków dziwnie szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności wyszedł z o- 
statniej wojny prawie bez szwan­
ku. Ponad 3.500 osiadłych tu prze­
siedleńców i repatriantów, nie licząc 
drobnej ilości autochtonów, znalazło 
w starym romantycznym miasteczku 
gotowy dach nad głową i warsztaty 
prący w pięciu miejscowych fabry­
kach: wyrobów, technicznych, sprzę 
tu pożarniczego, ram złoconych, my­
dła i świec oraz cegielni.

Zabytkowy ratusz na Rynku w Paczkowie
Foto: z a rch iw um  „D zień. Zachodn.'

Gdy skończą się godziny pracy, 
rozrywki dostarcza kino, gościnne 
występy Teatru Opolskiego* a w 
lecie — basen kąpielowy i — dział­
ki. Ogrodnictwo bowiem absorbu­
je poważnie paczkowian,, i zdążyło 
się już na tym terenie doskonale 
rozwinąć... Spokojnym, równym nur 
tem płynie życie w Paczkowie — 
a może tylko, przybyszom tak się 
wydaje . . .

Piosenka polskiej dziewczyny
Uliczka, którą wspinaliśmy stó ku 

kościołowi, w przeważającej części 
jest niezamieszkała. Przez otwarte 
szeroko okna kamienic widać wol­
ne pokoje, zapełnione gdzie nie­
gdzie jakimiś meblami. Pokoje 
czekające na mieszkańców. Uliczek 
takich jest w Paczkowie więcej. 
Nie długo jednak polezą. one już 
„odłogiem“ . Prowadzone od dłuższe­
go czasu przez miejscowe władze sa 
morządowe pertraktacje sprowadzą 
na ziemię paczkowską dziesiątki 
nowych rodzin — rodzin z Westfalii. 
Rozwijający się przemysł kotlarski 
zatrudni reemigrantów i zapewni 
im chleb zrodzony na polskiej ziemi.

Gdy mijamy ostatnie domki Pacz­
kowa, caia sympatia zostaje za śre­
dniowiecznymi murami i Otaczają­
cymi je plantami, pełnymi krzaków 
róż.

I jeszcze korzystaja.c z okazji, 
podjeżdżamy ku znajdującej się w 
pobliżu granicy czeskiej. Wieś U- 
stroń należy do tych osiedli, które 
linią graniczną podzielone zostały 
między dwu sąsiadów. Po jednej 
stronie drogi Polska, po drugiej — 
już Czóchy.

Mostek, przerzucany przez nie­
wielki pdtok, należy jeszcze do nas. 
Strażnik, który obchodzi pogranicze, 
uśmiecha się sympatycznie, choć 
z pewnym obowiązkowym niedo­
wierzaniem, gdy dochodzimy do koń 
ca kładki i zatrzymujemy się, bo 
dalej już nie można. O wiele mniej 
skrupułów posiada podobno drobna 
„zwierzyna“ domowa, która stale 
ku rozpaczy właścicieli przekracza 
niefrasobliwie potok. W pewnym 
miejscu granica przebiega nawet 
przez środek podwórka — tu już śą- 
siedzi muszą iść prawdopodobnie 
na kompromis.

Opieramy się o biało-czerwoną 
rampę, za którą ta samą, ciemnie­
jąca pod nogami ziemia, nazywa 
się już czeską. Gdyby na moment 
usunąć drewnianą barierę, n ikt by 
się nawet nie domyślił, że obok sie­
bie leżą dwa kraję. Piosenka pol­
skiej . dziewczyny miósża śię z po­
krzykiwaniami czeskiego wieśniaka, 
który pogania dwa, ciągnące mozol­
nie. wóz konie. Koguty po obu stro­
nach pieją jednakowo ną dobranoc.

Na dworze , robi się szaro. Droga 
powrotna prowadzi znów przez 
Pączków. TERESA ŁEMP1CKA

W dniu urodzin
Prezydenta Rzeczypospolitej

B o le s ła w a  B ie r u ta

T a k a  b ę d z i e  a o w a  P o l.  
s k a , j a k i m i  o k a ż ą s i ę  
b u d o w n i c z o w i e  — po­

wiedział niedawno Prezydent Bie. 
rut na inauguracyjnym posiedze­
niu Naczelnej Sady dla Spraw 
Młodzieży i  Ku ltury Fizycznej w 
Warszawie.

Któż mógł lepjej ująć zadania, 
jakie stawia przed młodzieżą — 
Odrodzona Polska niż ten, co 
miał młodość „górną i  chmurną“ , 
bo w ciężkich zmaganiach z losem 
i nader- trudnymi warunkami ży­
ciowymi .wykuwał swój charak­
ter?

Syn drobnego rolnika przy. 
szedł na świąt dnia 18 kw ie­
tnia 1882 r. we wsi Rury Je_ 

mickże w woj. lubelskim, w  ro­
dzinie drobnego rolnika. Niewe­
sołe miał dzieciństwo. Okna su­
tereny i małe podwórko, ciężka 
praca jego ojca, któremu po­
wódź zniszczyła gospodarstwo, 
w.ięc przeniósł się na ubogie pe­
ryferie Lublina — to był cały 
świat małego Bolka. Ojciec praco, 
wal ciężko, jako wyrobnik, matka 
prowadziła gospodarstwo, wycho­
wując jeszcze kilkoro rodzeństwa, 
a On, najmłodszy, ledwo od ziemi 
odrósł, już pasie jedyną krowę 
żywicielkę i pomaga ojcu, rozno­
sząc narąbańe szczapy drzewa na 
sprzedaż.

Dzieje się to w latach najwię­
kszego ucisku carskiego. W szko­
łach nie uczono wtedy po polsku. 
Bolesław Bierut uczy się jednak 
Szybko czytać i pisać i, już jako 
siedmioletnie dziecko — uczy z ko 
lei tego rzadkiego podówczas 
„kunsztu“ swych młodszych kole. 
gów.

Rośnie w domowej atmosferze 
tęsknoty do wolności. Nadchodzi 
rok 1904. Ojciec zaczyna przyno­
sić do domu ulotki i  broszury. 
Słucha mały Bolek rozmów i dys­
kusji politycznych, poznaje ode-

Port p ro tek to ra tem  i  p rzy  w spółudzia le  M in is tra  S praw ied liw ości 
H en ryka  Św iątkow skiego w  końcu m a ja (27?) Tb . odbędzie się w  P u łtusku
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miejsc,owych szkół średnich. Zgłoszenia p rz y jm u ją : P u łtusk , g im nazjum  
męskje, Warszawa — M in is te rs tw o  Skarbu — inspekto r Fe liks Jakubow ­
ski. B y tom , S talina 8, M ięczysław  Malczewski. (1608)

m  S z e w c z i# *  z Rozmowy o kulturze

£ ło ty  lok w  k a ła m a rzu  
czyli o cham stw ie

, * a * ? Ł M adółko!
ćię . nst pełen oburzenia, w i- 

*^2  0k \ ,laic niecierpliwie nadgry- 
a złoty lok — Norwid 

j aitly k<5dzior — opadł ci na 
H y  cdz tyle gniewu w tak

0cie? Zarzucarz mi, że w 
zrnowach o kulturze roz- 

ck6czaćh’ 0'VSzem’ o wielu ważnych 
p0 ’ .a .° najważniejszej milczę, 

Saturn,1116116111 był uczynić to już
r  is  s ło P0C2^ fe u . U ży łaś  n ie ó p ą - 

tak teg<) 'Va „p o w in ie n e ś 4',  w iedz  
^ ń a tu ?u b ię . S p ra w a  w y b o ru

.fe lie to n u  je s t au tono m icz.?* CZyn tl .
ia'ayroit) °?C1̂  u m y s łu , zaprzedanego 

* »*».• t i l t u r v  nn w v h íp ra  n ietury, on wybiera, _
--“JPew„fc>ai'dzi61 ra° ie eiało> Je 
ebevY. nie  ̂ można zaufaćf. PoMo Pa'tP<ótii,

^ 2l iW v lZatem był’ według twoich
M?1 113 terYwT’ .za:iąć siti wykła- 3°- at kul-tury dnia codzien
t» <S i e ni .

fhvar!!a w °>m d o p ie ro  ta k u łtu -  
T le n i W, cz* °w ie k u  w ^arunki do 

C  !>’alnei a .a u }t u r y w yższe j, in te -  
*Zn. *-y k t • lez zgadzam  s ię  z to -  

T k  b łyszczy  n ie s fa ł-

z iednaZł0tem)' si(5 z
'tę „ todziP Poprawką, że kultura 
*>¡5 . 'Ura n‘e jest samą tyl-
4wj«*t ^  6I.ała 1 form jego istnie- 
cżVt - lak °wnym stopniu, kulturą 
flgj jfetp ._ ozumienie sztuki. Kiedy 

się 6!orys Darwina, dowie- 
Cza* dbania6 Ucz°ny ten miał zwy- 

Przyjn, Palcem w ustach pod- 
^ótyę6Wa«ia gości. Byłem je-

v '4 , ° to wts b®Mzo młody 1 wy-\  H o  * mnie gorący protest 
rodzaju uczoności. 

®y odruch był słuaznj',

bo obie kultury muszą być pogo­
dzone, muszą się uzupełniać, dokar­
miać.

Po wojnie widzi się więcej ludzi, 
którzy żyją za panbrat z cham­
stwem, a przed kulturą dnia co­
dziennego uciekają, jak niektórzy 
przed mydłem. Nie trzeba być na­
wet poetą, by ze wstrętem odwra­
cać się od tego rodzaju ludzi, czy­
niących nieraz ze swojego cham­
stwa swój własny styl życia, który 
uważają za oryginalny, chlubiąc się 
nim. Zresztą chciałbym cię zapew­
nić, moja droga, że wśród tzw. in­
teligencji, ludzi tych jest o wiele 
więcej, niż w gromadach robotni­
ków. Czteroliterowy wyraz często 
ci, tzw. inteligenci dodają jako rym 
do wielu swoich, beztroskich roz­
mówek, których treść w niczym nie 
zdradza jakiejś poważnej uczonej 
genezy. Myślę, że warstwy tzw. niż­
sze mają godniejszy styl życia, po­
ważniej odnoszą się do ludzi, a jeśli 
kogoś lekceważą, to właśnie chama.

Przy tym wszystkim wiem, że 
chamstwo nie rodzi się samo. Naj­
częściej wyzwala je alkohol. Wtedy 
gesty tracą naturalne piękno, a sło­
wa toczą się oślizłe, jakby przeci­
skały się brudnym, podmiejskim ka­
nałem. Mowa, o której najwięksi 
nasi powiedzieli, że jest kłosem 
wonnym, staje się wtedy jakąś o- 
brzydliwą c l o a c a  m a x i m a .  Tak 
jak nauka i oświata, szeroka kultu­
ra jest poszerzycielem ładu, — tak 
alkohol, bakcyl wszelkiej kultury, 
jest poszerzycielem chamstwa, ba­
łaganu, chorób fizycznych i społecz­
nych. i

Widzidz, moja droga, że wpadam 
w ton kaznodziei, którego tak ńie 
lubiłaś. Pamiętam, że uciekałaś za­
wsze z przydługiego kazania staru­
szka księdza w naszym kościele, i 
delikatnie przesuwając się między 
.ludźmi szłaś ku wyjściu, gdzie głos 
kaznodziei dolatywał jak brzęczenie 
pszczoły. Tym razem jednak wysłu­
chaj mnie, kaznodzieję kultury, bo 
odpowiadam w ten sposób tylko na 
twój list.

Kultura dnia codziennego, która 
w niektórych społeczeństwach pół­
nocnych tak korzystnie wpłynęła na 
zewnętrzny obraz życia ulicy, rodzi­
ny, miaisfa, — jest to ta niedocenio­
na u nas kultura, której brak odczu­
wamy coraz więcej. Niektórzy nad­
gorliwcy myśleli, że rewolucja przy­
nosi wyzwolenie od tej kultury. Na­
sza jednak demokracja ludowa, mło 
da i jakże jeszcze niedoskonała, roz­
wijająca się z zapałem, pragnie o- 
przeć mechanizm życia społecznego 
i stosunków między ludźmi na głę­
bokim szacunku dla dobrych we­
wnętrznych cech człowieka, dla spo­
koju, piękna, uprzejmości, uśmie­
chu. Tak, na szacunku dla uśmie­
chu. Uśmiech jest bowiem podstawą 
pewnej afirmacjii życia i wydarzeń. 
Uśmiech pogodny, szczery nie może 
pochodzić od człowieka złego. U- 
śmieeh przynosi zdrowie i równowa 
gę, świadczy o umysłowej dojrza­
łości człowieka, zdolnego do spra­
wiedliwej oceny zjawisk życiowych. 
Takim uśmiechem nie uśmiechają się 
pijacy, którzy albo rżą, albo chicho­
cą z przymrużonymi oczyma. Takim 
uśmiechem nie uśmiechają się sa­
molubni, ani mędrkowie, ani niedo- 
kształceńcy. oto jest pierwsza ta­
jemnica kultury dnia codziennego: 
uśmiech.

Ach, t® rozwi-ełmożninne cłiam-

stwo tramwajowe, w ogóle podróż- 1 
nicze. Tá rozpierającą się rópucho- 
watość we wzajemnych stosunkach 
między ludźmi. Prawda, że mężczyź­
ni wiele dziś pracują, ale i  to praw­
da, że w tramwajach czy w pocią­
gach nie wzruszają ich ani trochę 
stojące kobiety, .starsze, brzemien­
ne, czy z dzióćrpi na rękach, pod­
czas gdy obi rozpierają się na. zdo­
bytych ławkach. Konkwistadorzy, 
psiakrew! Dojdzie do tego, że hę-* 
dzietny musieli po gazetach publi­
kować ńazfriefca tych „szlachet­
nych“ , którzy stale ustępują kobie­
cie miéjsqá, jako przykład dlá in­
nych, zachęta do pewnej niewiel­
kiej, ále zapamiętanej w druku sła­
wy. I  patrząc na to wszystko myśłę 
nieraz, czy ci, zdobywcy miejsc tak 
samo traktują swoje żony, siostry 
czy matki? Jeśli by tśk było, to 
trzeba by przebudować cały system 
rodzinny według zasad r y g  o r  y- 
s t y c z n i e  pojętej kultury dnia 
codziennego.

Jest już náwet coraz mniej ludzi 
którzy uprzejmie odpowiedzą ná za­
pytanie o drogę. Zapytany często 
obraża się, że mu się przeszkadza w 
myślach. A to lekceważenie w u- 
chyleniu kapelusza, jakby obawiali 
się mężczyźni, że wylecą im wró­
belki spod czapki, wylęgłe ze złożo- 

¡ nych tam troskliwie na jesieni ja- 
j jek. A owo krzykliwe „jatesięmasz“ 
i ta częsta bardzo głośna odpowiedź 
„eęe, dó-1\  . . z tym wszystkim“ . Za­
iste, niemasz wiele pięknego w tym 
ludzie, chciałoby się powtórzyć za 
ewangelią i  św. Pawłem, który tak­
że nie znosił chamstwa, jak zresztą 
wszyscy ludzie 0 prawdziwej rzetel­
nej kulturze.

A przecież najłatwiejsza to ku l­
tura; bo nauczenie się jej jest tylko 
wynikiem .własnej woli, mocnej de­
cyzji dokopania się w sobie do »-

wych subtelnych, komórek, zwanych 
słusznie komórkami zgody. Kultura 
dnia codziennego, owe przemijanie 
ludzi obok siebie w sposób uregu­
lowany, spokojny, uśmiechnięty, 
życzliwy — rodzi właśnie to niezwy­
kłe , cąnne prawo zgody, która jést 
przecież także najważniejszym mo­
torem społecznych osiągnięć.

Nie miejsce tu na wymienianie 
poszczególnych form chamstwa. Za­
stanówmy się nad każdym naszym 
krokiem, a łatwo spostrzeżemy róż­
nicę między tym, co jest piękne i 
ludźióm życzliwe, a tym co samo­
lubne, padąsane, krzykliwe. Rekor­
dy w tej dziedzinie nie należą do 
chluby narodu, a bijemy je nieste­
ty, dzień po dniu, zapełniając księ­
gę współżycia z ludźmi inwektywa­
mi, wyzwiskami, niezrozumiałym 
bełkotem mózgu topionego w mono- 
połówce, opryskliwością.

List twój, droga moja, poruszył 
mnie bardzo. Wypadki, które opi­
sujesz, nie nadają się do publikacji 
nawet, tak są straszliwe w swej gio 
zie odczłowieczenia i całkowitego 
schamiénia. Grozę powiększa fakt, 
że piszesz to ty, jako kobieta mło­
da, której umysł winien krążyć wo­
kół kwiatów wiedzy i miłości. Rea­
guję nań, jak widzisz, tym felieto­
nem. Myślę, że jeśli bym otrzymał 
więcej takich listów od moich czy­
telników, można ,bv zbudować wre­
szcie jakąś teorię chamstwa i wów­
czas dało by się może znaleźć ła­
twiej środki zaradcze. Pierwszym 
krokiem leczenia jest rozpoznanie 
choroby. Jest ona straszliwa. Nie 
znamy jej w całej rozciągłości. I 
dlatego musimy ją poznać. Pozdra­
wiam cię, dziewczyno, której złoci­
sty lok obsunął się w zamyśleniu 
do kałamarza. Ave!

Wilhelm Szewczyk.

zwy socjalistyczne, nawołujące 
tle strajku szkolnego. Organizuje 
strajk w swojej klasie.

Z a znieważenie portretu cara 
zostaje wydalony ze szkoły. 
Teraz trzeba pomyśleć na 

serio o pracy zarobkowej, aby po­
móc rodzinie, która znajduje się 
w ciężkich warunkach materiał, 
nych. Uczy się murarki i przynosi 
pierwsze, zarobione własną pra­
cą, pieniądze. Jest uczynny i  ko­
leżeński. Jego pracowitość zwra­
ca uwagę przełożonych. Wciąż 
pracuje nad własnym rozwojem. 
Chodzi do szkoły niedzielnej i  in ­
tensywnie czyta- Czyta dobre 
książki, korzysta z każdej mądrej 
i życzliwej rady W tym zakresie.

Murarka jest zbyt ciężka na 
wątłe barki młodego chłopca. Pra 
ouje w księgami a później rozpo­
czyna praktykę jako drukarz.

W tym okresie styka się z bo­
jowcami socjalistycznymi, którzy 
powierzają mu nie raz przekazy­
wanie ważnej korespondencji i  
kontakty z towarzyszami.

Już po roku pracy w drukar­
stwie zostaje metrampażem 
w miejscowej gazecie lubel­

skiej. Poza tym pisze sprawozda­
nia z różnych imprez ś „włamuje 
je w kolumny“ , czyli układa na 
stronie gazety w odpowiednim 
miejscu. Wreszcie już oficjalnie 
pełni funkcje reportera i redak­
tora technicznego.

Rwie się wciąż do nauki i  nie 
przestaje się kształcić wieczora­
mi, po ciężkiej pracy. Praca dzień 
nikarska nadal Go pasjonuje. 
Współredaguje więc konspiracyj­
ne pismo postępowe dla młodzieży 
— „Wyzwolenie“ .

Odczuwając coraz większą po­
trzebę samokształcenia wraz ze 
swymi rówieśnikami organizuje 
kółka samopomocy społecznej ł  
kulturalnej, które starają się, po­
przez wiedzę — uzupełniać to 
wszystko w dziedzinie umysło­
wej, do czego nie dopuszcza reżim 
carski.

Około roku 1910 styka się z po­
stępowym literatem Janem Hem- 
plem. Obaj, pod płaszczykiem 
niewinnej nazwy abstynenckiego 
towarzystwa „Przyszłość“  prowa­
dzą robotę konspiracyjną w Lu ­
blinie. W pewnym momencie 
Hempel musi opuścić Lublin, a w 
ślad z,a n:ni wyjeżdża młody 
chłopak.

Bolesław Bierut uczy się m ier­
nictwa i  zaczyna pracować jako 
geometra, lecz po trzech latach 
wraca do zawodu dziennikarskie­
go i wyjeżdża do Warszawy. Tu 
współpracuje z chłopskim pismem 
postępowym „Zaranie“ . Policja 
jest na jego tropie. Opuszcza więc 
stolicę i wraca do Lublina. Po­
przez Hempla “nawiązuje kontak­
ty z PPS — Lewicą,

Z chwilą wybuchu pierwszej 
wojny światowej, Bolesław Bie. 
rut organizuje akcję wstrzymania 
mobilizacji, do szeregów carskiej 
armii. Żandarmeria dowiaduje się 
o tym i  aresztuje jego kolegów. 
Poszukiwany przez policję, ukry­
wa się w Warszawie u swych ko­
legów z PPS — Lewicy.

Po wojnie staje się Bolesław 
Bierut jednym z pionierów ruchu 
spółdzielczego, zajmując w  nim 
kierownicze stanowisko. W walce 
o sprawiedliwość społeczną nara­
ża się sanacyjnemu reżimowi. Z®, 
staje aresztowany i skazany w n  
1933 na 7 lat więzienia.

G dy Niemcy H itlera szykują 
się do najazdu na Polskę, 
daremnie domaga się weię, 

lenia do szeregów. Musi dalej od» 
siadywać wyrok w  więzieniu w  
Rawiczu. Nadchodzą dni wrześnio 
we 1939 r. Udaje Mu się przedo­
stać do Warszawy po to, aby 
wziąć czynny udział w obronią 
stolicy.

Pierwsze lata okupacji spędź« 
w Białymstoku. Następnie prze­
dziera się znów do Warszawy i  
tutaj staje na czele wielkiego de. 
mokratycznego ruchu narodowe» 
gó, dążącego do zjednoczenia 
wszystkich sił społecznych do 
wspólnej walki przeciwko h itle ­
rowskiemu najeźdźcy. Jego to in i­
cjatywie należy przypisać zjedno­
czenie się wszystkich ugrupowań 
demokratycznych we wspólnej 
walce o wyzwolenie kraju.

Przy Jego czynnym współudzia­
le powstaje Krajowa Rada Naro­
dowa, na której pierwszym histo­
rycznym posiedzeniu — On w ła­
śnie przewodniczy.

W lineu 1944 r. sesja KRN mia­
nuje Bolesława Bieruta swoim 
prezydentem. Na tym stanowisku 
pozostaje Bolesław Bierut do 
pierwszego posiedzenia Sejmu 
Ustawodawczego.

Dnia 5 lutego 1947 r. Sejm U- 
stawodawczy wybiera Bolesława 
Bieruta — Prezydentem Rzeczy­
pospolitej Polski.

Jan Lachów*««
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Śmierć
P d  kołami pociągu
Częstochowa (a). Po przejściu 

pociągu osobowego, zdążającego 
z Katowic do Warszawy o godz. 
15. 15. na trasie Częstochowa To­
warowa — Korwinów znaleziono 
leżące na torze straszliwie zma. 
sakrowańe zwłoki mężczyzny W 
wyniku dochodzeń ustalono, że 
zabitym jest 50-letni Józef Brze- 
stok z Łaz (Kościuszki 32). Brze- 
stok przechodził prawdopodobnie 
z w agom u do wagonu przez wą­
ski pomost, łączący wagony i  do. 
stał się pod pociąg, ponosząc 
śmierć na miejscu.

Narkomani w  Wałbrzychu
Wałbrzych (snr). W Wałbrzychu 

stwierdzono wypadek «fałszów», 
uia recepty na opium przez pod­
robienie pieczątki ł podpisu dr 
Ignacego Miito.ua (ul Słowackie, 
go 15 a). W związku z tym lekarz 
miejski dr Jagieł-!» i dr Milłaua 
ostrzegli wszystkie ».piski przed 
przyjmowaniem sfałszowanych re 
eept.

Stwierdaoiui że narkoma­
ni w Wałbrzychu zą. W ostatnich 
czasach odwiedź* lekarzy Jakaś 
starsza kobieta, żebrząc o morfi­
nę, rzekomo celem uśmiercenia 
bólów wewnętrznych.

Kara śmierci dla ukraińskiego zbrodniarza
Mordował Polaków i niszczył ich mienie

Bytom (jł). Miejscowy Sąd Okrę­
gowy rozpatrywał pod przewodni­
ctwem sędziego SO Piaseckiego, na 
sesji wyjazdowej w Lublińcu, spra­
wę nacjonalisty ukraińskiego Pawła 
Krawczuka z Polonie, który był o- 
skarżony o dokonanie w czasie oku­
pacji szeregu zbrodni na szkodę poi 
skiej ludności cywilnej w wojewódz 
twie tarnopolskim. Na krótko przed 
wyzwoleniem Krawczuk uszedł do 
Gdańska, gdzie pod zmienionym na­
zwiskiem „Krawczyka" wypłynął 
jako Polak, ożenił się z Polką w 
Gdyni, przyjął posadę, strażnika już 
w więziennictwie polskim i nastę­
pnie, przeniesiony do Brzegu n/O., 
zaawansował na kierownika działu 
pracy miejscowego więzienia kamc- 
śledczego. Zbrodniarz został rozpo­
znany i aresztowany w lipcu 1947 r,

WYKRĘTY BANDEROWCA

W toku rozprawy Krawczuk wy­
parł się jakiegokolwiek udziału w 
zarzuconych mu przestępstwach. 
Twierdził on, że do roku 1942 był 
parobkiem u swego wuja, potem w 
Polonicach wprawdzie chodził te 
mundurze niemieckim i odbywał 
ćwiczenia z bronią, jednak nigdy 
nie wyrządził krzywdy ani Polakom 
ani partyzantom. Przeciwnie, do Po 
laków odnosił się bardzo przychyl­
nie, a w r. 1S43 został nawet aresz­
towany przez gestapowców m de­
zercję z policji niemieckiej. Podkre

śłając swą niewinność, oskarżony 
opowiadał, że podczas napadu par­
tyzantów radzieckich na oddział po­
lic ji niemieckiej on sam wcale się 
nie bronił i został ranny. Do poło­
wi7 1S44 r. uważa! oię za Ukraińca, 
potem jednak, niezadowolony z nie­
właściwego postępowania swoich 
ziomków, wyrzekł się ich i odtąd 
czuje się Polakiem, tym bardziej, 
że ożenił się * Polką.

ZDEMASKOWANIE ZBRO­
DNIARZA

Podczas rozprawy zeznawało 9 
świadków, b. mieszkańców Połomc, 
którzy oskarżanego znają od dzie­
ciństwa. Zeznania ich wykazały, że 
Krawczuk usiłował obronić się o sz­
czelnym kłamstwem. Z chwilą

wkroazania do Połonic wojsk nie­
mieckich, wstąpił on dobrowolnie 
do policji niemiecko-ukraińskiej, a 
następnie do dywizji „Waffen-SS- 
Galiżien". Jako członek tej forma­
cji często bawił na urlopie w wio­
sce rodzinnej, podżegając nacjona­
listów ukraińskich w taki sposób, że 
nawet spokojniejsza ludność ukraiń­
ska wyrażała swe niezadowolenie. 
Świadkowie stwierdzili, że Paweł 
Krawczuk zorganizował później sil­
ną bandę ,,Ulpa", która działała w 
Polonicach, Berdyczowie i innych 
miejscowościach. On sam dostarczał 
banderowcom informacji, broni, ą- 
municji i umundurowania, a zara­
zem był duszą bojówki wykonaw­
czej. Oddziałem rabunkowym „Ul*

Zjazd nauczycieli towaroznawstwa
D w udniow a okręgowa konferencja

Częstochow* (a). W gimnazjum 
i liceum handlowym Sióstr Zmar. 
twychwstamia Pańskiego (Aleja 
60) odbyła się 2-dniowa okręgowa 
konferencja nauczycieli towaro­
znawstwa, zwołana przez Ośrodek 
Dydaktyczno -Naukowy Towaro­
znawstwa Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Kieleckiego.

Konferencję prowadził ¡dero. 
wnik Ośrodka, mgr. Mi' Białas. Z

f r e z e r  n k u p a c f i

Zbrodnie renegata przedmiotem rozprawi sądowej
Częstochowa (k) Na ławie oskar 

żonych w Sądzie Okręgowym za­
siadł b. konfident gestapo i  żan­
darmerii, 39-letni Jan Słabosz, 
pochodzący z Myszkowa,

Słabosz w 1940 r. przybył na te 
ren gminy Poraj i  niezwłocznie 
nawiązał kontakt z gestapo i  żan 
darmerią donosząc im o życiu i 
działalności Polaków. Na skutek 
denuncjacji Slabosza aresztowani 
zostali i wywiezieni do Oświęci­
mia pod zarzutem należenia do 
organizacji niepodległościowej Te 
ofil Góra, Bolesław Marszałek i 
Jan Pluta. Góra został zamordo­
wany,, a pozostali dotychczas nie 
powrócili.

W styczniu 1943 r. zostali are­
sztowani i wywiezieni do Oświęci

Współzawodnictwo
pracy

w fabryea „losephy“ w Bielsku
Katowice. Współzawodnictwo 

indywidualne i zespołowe w fa­
bryce maszyn włókienniczych
„Josaphy“ w Bielsku stale wzra­
sta. W drugim etapie współzawo­
dnictwa brało w tym zakładzie 
udział 328 robotników. Trzykro­
tnym przodownikiem, procy zo­
stał Mateusz Kowalczyk, który

mie Stanisław Derajczyk i Wiady 
siara Żywiołek. Ten ostatni zgi­
nął. O antyniemieeką działalność 
Słabosz oskarżył Edwarda Podlej 
skiego i Władysława Noconia, na 
skutek czego Podlejski został wy­
wieziony do Oświęcimia, a Wiady 
sław Nocoń zmuszony był ukry­
wać się. Słabosz wyznaczył 50 ma 
rek nagrody za wskazanie m iej­
sca jego pobytu. Zbrodniarz prze­
śladował także osoby, trudniące 
się nielegalnym handlem. Zdąża­
jące na targ z produktami żyw­
nościowymi kobiety doprowadzał 
on na posterunek żandarmerii. 
Z własnej inicjatywy wyznaczał 
też rolnikom kentygent- mleka dla 
żandarmów. Wiedząc, że Felicja 
Kowalska jest z pochodzenia ży­
dowskiego, zażądał od niej 2.000 
marek pod groźbą wydania jej 
władzom niemieckim. Kowalska 
zmuszona była ratować się uciecz 

j ką. Na renegata tego organizacje 
j podziemne dwukrotnie dokonały 
i zamachu. W jednym Słabosz zo. 
j stał postrzelony.

Wielką sensację wywołało na 
I sali sądowej zeznanie b. konf.den 
| tk i z Poraja. Anny Łebek, ska- 
j zanej przed niedawnym czasem na 
! karę śmierci. Sprowadzona z wię . 
j zienia na rozprawę Łebek stwier 
| dziła, iż Słabosz wskazał na po- 
j sterunku żandarmerii na zatrzy- 
| manych tam Polaków, jako na 
I sprawców dokonanego na niego

prawy celem rozszerzenia aktu 
oskarżenia. Słabosz odpowiadać 
jeszcze będzie za szereg innych 
popełnionych przezeń zbrodni. Na 
następną rozprawę sprowadzeni 
zostaną w charakterze świadków 
skazany ostatnio na karę śmierci 
b. zastępca szefa gestapo w Za­
wierciu ¡Schneider i przebywający 
również w  więzieniu gestapowiec 
Meyer z Zawiercia.

Odsłonięcie sztandaru
K a t o w i c « .  — W sali Domu Kul 

tury w Bpiomiti, przy udziale przed 
stawicieli partii politycznych, dele
gacji leśników z woj. śląsko-dąbrow 
skiego oraz zaproszonych gości, od­
była się uroczystość odsłonięcia 
sztandaru Dzielnicowego Komitetu 
PPR przy Dyrekcji Lasów Państwo­
wych. Następnie zgromadzeni prze­
maszerowali w zorganizowanym po 
chodzie ulicami Bytomia. Liczba leć 
ników — członków Polskiej Partii 
Robotniczej w woj. śląsko-dąbrow­
skim sięga obecnie 3.090 osób.

E * " “ * 330 ! Gmachów T podkreślił, ż l  ¿ m l'-krotnym — odlewnik Stanssław , dokonana dlateco. iż iest on
Krzymowski •— 341 proc. normy. 
W ostatnim etapie najwyższą nor 
mę wydajności osiągnął szlifierz 
Jan Handzlik — 384 proc.

Oprócz tych przodowników pra 
cy odznaczyli się w fabryce „Jo- 
sephy" na*t. robotnicy: formierz 
Stefan Krzywus (369 proc ), szli­
fierz Franciszek Białek (340 proc-) 
tokarze: Emil Babiuch, Alojzy 
Skueik i Rudolf Jarosz (270,268 i 
265 proc.) normy. Pracujący na 
wytaczarce Józef Maska osiągną! 
269 proc., a frezer Józef Piątek 
250 proc. normy.

Zakłady „Josephy“ wytwarzają 
poważne Ilości maszyn włókien­
niczych i części do nich, także na 
eksport. Ostatnio zakłady te otwo
rzyły swą filię na Ziemiach Od­
zyskanych w Z lei. Górze.

chu dokonano dlatego, iż jest on 
konfidentem gestapo.

Wobec ujawnienia na rozprawie 
nowych okoliczności, nie objętych 
aktem oskarżenia, oskarżyciel pu 
bliczny wniósł o odroczenie roz-

ramienia Kuratorium uczestni­
czył w konferencji wizytator B. 
Ujma. W pierwszym dniu konie, 
rencji odbyła się lekcja przykła­
dowa w III-c j klasie gimnazjum 
handlowego SS. Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na temat: „Badanie 
i ocena towaroznawcza mleka“ , 
którą poprowadziła mgr. Barbara 
Zając. W związku z tematem lek­
cji kierownik działu mleczarsko- 
jajczarskiego „Społem“ , p. Fr, 
Jung wygłosił referat n. t. „Stan 
mleczarstwa w Częstochow!« i po 
wiecie“ , a inż. Adamczewski zade 
monstrował metody badania mie 
ka. Uczestnicy konferencji zwie. 
dziłi następnie mechaniczną pie­
karnię „Jedność" oraz zakłady 
mleczarskie „Spodem" W Krze­

picach.
W drugim dniu zjazdu odbyła 

się w godzinach rannych w y­
cieczka do fabryki „CZęstócho- 
wianka“ , zorganiżaw&na stara­
niem dyrekcji gimnazjum i lice­
um handlowego miejscowego 
Staw. Kupców. Po powrocie z 
wycieczki naczelnik Wydziału 
Przemysłowego Zarządu Miejskie 
go mgr. L. Hohensee wygłosił re­
ferat nfct. „Częstochowa — jako 
ośrodek przemysłowy“ . Tematy, 
poruszone podczas lekcji i  w  refe 
ratach były przedmiotem ożywio­
nych dyskusji. Na zakończenie 
konferencji uczestnicy zwiedzili 
pracownię towaroznawczą, praco, 
wnię organizacji techniki handlu 
i  inne sale szkolne w gimnazjum 
i liceum handlowym SS..Zmar­
twychwstanek.

W konferencji oprócz przedsta 
wicieli miejscowych szkół zawo­
dowych wzięli udział nauczyciele 
towaroznawstwa z Sandomierza, 
Kielc, Odonowa, Pacanowa, Jele­
niej Góry i in.

pa“ dowodził jego krewniak, Ste­
fan Krawczuk, zaś inny jego krew­
niak, Michał Krawczuk, który był 
komendantem całej bandy, cieszył 
się opinią najgorszego zbrodniarza.

Banderowcy dokonali ,szeregu na­
padów na ludność'-polską, mordu­
jąc mężczyzn, kobiety i dzieci oraz 
niszcząc dobytek swych ofiar. W 
Polonicach nie było tajemnicą, że 
oskarżony brał czynny udział w 
tej akcji. Jeden ze świadków ze­
znał m. in., że bojówka banderow­
ców, do której należał oskarżony, 
zamordowała w bestialski sposób je­
go matkę, ojca t 12-letniego brata. 
Na miejscu zbrodni znaleziono po­
tem fotografię grupy bojówkarzy, 
na której widać także oskarżonego. 
Fotografia ta jest dołączona do 
aktów sprawy. Zonę innego świad­
ka przyjaciel oskarżonego postrze­
lił, poczerń bandyci wrzucili kona­
jącą do rzeki.

ZA KREW I ŁZY -
Sąd, uznając Pawła Krawczuka 

winnym, zasądził go za ochotniczą 
służbę w dywizji „Waffen-SS-Gali- 
zien" na 10 lat więzienia, utratę 
praw i mienia, zaś za udział w or­
ganizowaniu banderowców ukraiń­
skich, z którymi zamordował wielu 
Polaków i zniszczył ich mienie — 
na karę śmierci z równoczesną u- 
tratą praw i majątku. Łączny wy­
rok brzmi: karu śmierci, terała 
praw na zawsze i przepadek mie­
nia.

Zjazd powstańczy 
w Świętochłowicach
CHORZÓW. Zarząd Powiatowy 

Z w . Weteranów Powstań Śl. w ^ , 
rzowie zawiadamia, że 25 kwietnia 
(niedziela) o godz. 11.30 odbędzie s« 
walny zjazd powiatowy w Święto' 
ehłowicach, przy ul. Ks. Biskupa 
Kubiny, w sali Domu Parafialny0 
kościoła św. Piotra i Pawła. O g0“*; 
6.30 zbiórka w Hali T a rgo w e j "  
Świętochłowicach przy ul. Arm1 
Czerwonej. O godz. 9 uroczysta 
Msza św.

Komisja Koordynacji 
Lecznictwa

Wałbrzych (sar). W Wałbrzy­
chu powstała na zlecenie Mm- 
Zdrowia,- Komisja Koordynacji 
Lecznictwa, celem regulowany 
ważnych spraw, tyczących s;0 
zdrowia publicznego i walki 1 
chorobami społecznymi. P ierwsi 
zebranie odbyło się w dniu 7 bto- 
jednak mimo zaproszeń wysi3' 
nych na tydzień przed terminem» 
na zebranie przybyli tylko leka­
rze, natomiast czynnik społeczny- 
poza MRN, która delegowała r3' 
dnego Fiszbajna — zawiódł zu­
pełnie.

Na zebraniu zatwierdzono sta­
tu t Komisji i omówiono projek1 
stworzenia centralnego ambula­
torium dla chorych wenerycznie- 
Były głosy gorąco popierają0®
projekt, jak również podnoszono
wiele zastrzeżeń, wydaje się Je' 
dnak pewnym, że projekt zosta­
nie przyjęty i ambulatorium P0' 
wstanie.

C» a * © « # # * nwsrx.eh.te

n a  b r a h  d ie n ią js it f
Grodków (t).
Miasto Grodków należy, nieste­

ty, do miejscowości, którym dużo 
rzeczy jeszcze brakuje, jeżeli nie do 
szczęścia, to w każdym razie do 
normalnego ułożenia sobie życia. 
Wszyscy grodkowianie pogodzili się 
już z tym, że nie mają stałego ki­
na, że rzadko przyjeżdża do nich 
teatr, źe władzom samorządowym 
brak większych kredytów na odbu­
dowę, i że ciągle jeszcze nie ma 
przyzwoitego połączenia z resztą 
kraju. Wszystko to są bardzo po­
ważne mankamenty i o tym wszyst­
kim pisano już na łamach Waszego 
dziennika. Może zresztą zajdzie r>a 
tych odcinkach pewna poprawa.

Nikt jednak nie wspomniał o je­
szcze jednej, bodaj najbardziej „bo­
lącej“ (dosłownie) sprawie. Jest nią 
mianowicie brak dentysty. Nikt u- 
wlerzyć nie zechce, aby miasto po­
wiatowe, które skupia w.sobie znacz 
ną ilość urzędów, nie posiadało 
przynajmniej jednego lekarza-den- 
iysty. A tymczasem ból zębów jest 
dolegliwością, której podlegają 
wszyscy śmiertelnicy, a więc i gród 
kowianie. Pewnie — poważniejszy

zabieg dentystyczny można osta­
tecznie przeprowadzić w najW1*' 
szym większym mieście, jak Ny**j 
Brzeg czy choćby Wrocław, i ta 
się też dotąd praktykowało. A‘ 
trudno jeździć do tych miast z 
bem do wyrwania albo plombowa­
nia.

Przypuszczam, że uwagom mo*® 
przytaknęłoby zgodnie całe Łp°’e. 
czeństwo Grodkowa, które się jU* 
dość nacierpiało właśnie z powoo 
bólu zębów. Dwaj zainstalowani 
mieście lekarze — doktor wszech' 
nauk i chirurg, nie posiadają um>®j 
jętności obchodzenia się z ludzkie 
szczękami, czego nawiasem mówią0’» 
wcale nie należy żałować. J

List ten napisany został do SZ3!>' 
Redakcji z myślą, że może wyP0' 
wiedź prasy poprawi jakoś syto3' 
cję Grodkowa pod względem z&0̂  
patrzenia w brakującego leka*2̂  
dentystę. Jeżeli się udało ściąg0^  
do miasta przedstawicieli wszy j 
kich innych zawodów, na pewno 
tym razem sprawa się powiej**
Trochę tylko więcej zainteresóW^ 
nie ze strony „miarodajnych czy 
ników“ .

Upiór z Dereczyna w rękach sprawiedliwości
Zgorzelec (js). Wielkie wrażenie 

wśród mieszkańców gromady Połó­
wek i okolicy powiatu zgorzeleckie­
go wywołał fakt nagłego aresztowa­
nia tamtejszego gospodarza 43-let- 
niego Ludwika Muszyńskiego, któ-

Bestiaiski służalec hitlerowski. w roi« repatrianta
i działaczy podziem-

Działkowcy śląsko-dąbrowscy
będą obradowali w Katowicach

Katowice (rs) Daia 25 bm. od­
będzie się w Katowicach, w sa­
lach Domu TPŻ przy ul, Gen. 
Świerczewskiego, daw. Racibor­
skiej, zjazd delegatów Okręgu 
Śląsko-Dąbrowskiego Towarzys. 
twą Ogródków Działkowych. Prze 
widuje się przybycie około ośmiu 
set delegatów z całego wojewódz­
twa, reprezentujących 240 towa..

Ï»

Z A W IA D A M IA M Y
że  od d n i a  15 k w i e t n i a  1948 r.

1» B*E W U Mi KE H AT A

Dziennika Zachodniego
w y n o s i :

z odbiorem na miejscu w Katowicach zł 120. -
z przesyłką pocztową zt 135. -  „ 
z odnoszeniem do domu zł 170. -  „

W płaty na P. K. O. na konto N r I I I —4950
id m in is t r a c ja  W y d a w n ic tw

Katow ice, ul. Młyńska 9

i *

mieś.

rzystw z przeszło 40 tys. człon­
ków. Głównymi tematami i dys. 
kusyj na zjeździe będą kwestia 
uchwalenia statutu dla poszcze­
gólnych towarzystw i sprawa 
włączenia do związku właścicieli 
i dzierżawców ogródków przy. 
domowych.

W późniejszym terminie zarząd 
Towarzystwa zorganizuje obchód 
20-lecia istnienia pierwszego To. 
warzystwa, która zostało założo. 
ne w Chorzowie w 1928 r. Uro­
czystość ta ma mieć charakter pro 
pagandowy. Przewidziane są po­
chody z wozami alegorycznymi o- 
raz obrady z udziałem prezesa za 
rządu głównego Towarzystwa, 
min. Osóbki-Morawskiego. Obra­
dy odbędą sio w  hali powystawo­
wej w Parku Kościuszki.

ZAWIERCIE. W Zawierciu odby­
ło się walne zebranie członków 
Ligi Morskiej. Jak wynika se spra­
wozdania, na terenie Zawiercia 
znajduje się kilka Kół Ligi, które 
liczą razem około S00 członków. Jest 
to liczba stanowczo za mała, toteż 
nowy zarząd postanowił przeprowa­
dzić akcję propagandową celem po­
zyskania noujych członków. Nowy 
zarząd stanowią pp. Lasoń, Gadzina, 
Jędrosz, Janusz, Złeląński, Gajecki, 
Lipowa, Ledecki, Stefański, Wierz­
bicki i  Czapliński. Delegatami na 
zjazd okręgowy wybrano pp. Łaso- 
nia, Jędrosza i Janusa,

ry jako repatriant otrzymał tam 8- 
hektarowe gospodarstwo i zamiesz­
ka! w nim z żoną i trojgiem dzieci.

OĆezało się, że Muszyński jest nie 
zwykłym zbrodniarzem z czasów o- 
kupacji. Zamieszkiwał on miastecz­
ko Dereczyn pow. Słonim, woj. tar­
nopolskiego i wsławił się, jako 
prawdziwy upiór tego miasteczka i 
okolic. Już wstępne dochodzenia 
przeprowadzane przez władze pro­
kuratorskie wykazały, że zupełnie 
słusznie. nazywano go upiorem, bo­
wiem jego działalność przewyższała 
nawet zbrodnie i bestialstwa Niem­
ców, okupujących te tereny,

W Dereczynte w roku 1941 po 
wkroczeniu Niemców Muszyński zo­
stał od razu mianowany sołtysem 
wsi i z miejsca rozpoczął swoją an­
typolską działalność przez szykano­
wanie, bicie i znęcanie się za naj­
drobniejsze uchylenia lub zgoła bez 
powodów. Przez cały cza* piastowa­
nia swego stanowiska brał udział 
wraz z Niemcami w specjalnie urzą 
dzanych łapankach młodzieży we 
wsiach Ostrowo, Milewicz®, Dorooh 
lany, Stara Hołynka, Ugryu i in. 
Młodzież dowiedziawszy się o mają­
cych nastąpić łapankach, uciekała w 
lasy, Muszyński wówczas organizo­
wał specjalne obławy, zatrzyma­
nych odsyłając bezpośrednio w ręce 
żandarmerii lub gestapo. Zbiegów r. 
przymusowych robót w Niemczech 
specjalnie wyłapywał i oddawał w 
ręce władz niemieckich. Sam wy­
znaczał mieszkańców do służby w 
policji niemieckiej, a gdy ktoś 
wręcz odmawiał był kierowany do 
gestapo i skazywany na śmierć. W 
ten sposób zginęło wiele młodzieży 
miejscowej, a m. in. 17-letni Jerzy 
Rusiecki, 18-letni Jan Dąbrowski, 
27-letnl Suleja, 21-letni Sandarz, 20- 
letni Michał Dziadowlcz i jego szwa 
gier, Paweł Sączyk, ponadto wielu

partyzantów 
nych.

Muszyński zdobył sobie tak dale­
ce zaufanie gestapo, że był dopusz­
czany do akcji powiatowego gesta­
po w Słonimiu, które wyłapywało 
partyzantów polskich i radzieckich. 
Dominującą rolę i swe zbrodnicze 
instynkty wykazał w pełni przy l i ­
kwidowaniu getta w Dereczynic, znę 
cając się w bestialski sposów nad 
dziećmi, starcami i kobietami. W 
rezultacie swej zbrodniczej „pracy" 
otrzyma! w nagrodę od Niemców 
trzy samochody mienia pożydowskie 
go ze zlikwidowaniu getta.

Współpraca Muszyńskiego z Niem 
cami nie ograniczała się wyłącznie 
do walki z Polakami i Żydami. Był 
przez Niemców mianowany generał 
nym „rzeczoznawcą“ w wyborze 
dziewcząt polskich i żydowskich do 
niemieckich lupansrów. Praktyki 
swe wykonywał w ten sposób, że ob 
chodził znane sobie tereny i zabie­
rał pojedynczo łub w grupach dziew 
częta pod pretekstem zatrudnienia 
ich, a następnie przekazywał nie­
mieckim zbrodniarzom. W ten spo­
sób szereg dziewcząt polskich 1 ży­
dowskich, do których należały m. 
in. Marla Sandura, Syma Bakalar- 
czuk i Chaja Złotnicka, dostało się 
do niemieckich domów rozpusty.

Działalność Muszyńskiego była w 
tym okresie tak głośna, że partyzan 
ci polscy 1 radzieccy zorganizowali 
kilkakrotnie na niego zamachy, jed­
nakże zawsze dziwnym zbiegiem O' 
kollczności udało się zbrodniarzo' 
wi wyjść z nich cało. Pewnej nocy 
w roku 1943 podpalono mu gospodar 
$two, które całkowicie spłonęło. Mu 
szyńskiego nie było wtedy w domu, 
Innym razem wrzucono do mieszka 
nia wiązkę granatów. I tym razem 
Muszyński ocalał, bowiem na chwi­
lę przed zamachem zeszedł do piw-

nicy w poszukiwaniu jakiegoś spr 
tu. ,._„rilli

W ostatnich czasach swej t,rodnli)czej działalności Muszyński '■ teli 
się wyłącznie tropieniem 0byzb ^
i jeńców radzieckich, którzy

obozów jenieckich.

zaufany i*

lub ojjjj' pi
przymusowej pracy i cią ĝvzP**®! 
wschód, aby połączyć się ze teó 
oddziałami czy rodzinami. rOfcr0* 
sposób zginęło wielu j e" c,.0̂ czer W  
ników, a między innymi Jo 
maniuk.

Muszyński, jako — -  . .
ty ł w doskonałych stosun ĝ n *  
sztabem banderowców oraz 
łuml nacjonalistów uk* * " cp pr* 
którymi brał udział w akM .y(jow 
ciwko ludności polskiej 
sklej, jako „drieMt zentrzP®‘, 
władz niemiecklcn. Na: 0 zał d
bydła zwanego „pieskie ‘ h , p 
wać wszystkich rozstrzel*™ 
wieszonych obywateU. iej z

Kiedy front ormU z <
żał się coraz bardziej, « 8 n»
skaml niemieckimi d h
pnie wrócił na Do’"^  ‘ iet 3*d,,
poznany przypadkowo^ P z0łt»l_ j)znan.v ---- . «i-r, zo»- i
_ niedoszłych swych t * iuteg0 bńj, 
resztowany w dniu y/;cle 0 ll- 
osadzony w więzień la  J  •,»J ,  
zgłasza się do Pro^ , oici 
dzielić dalszych wiad m terenie 
łalności Muszyńskiego „ 
reczyna w czasie o*uP«*
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W o i v>,e p o s a d y

^ e n i vf SZIECK‘A  w  D obro '. POW. L u b lin ie c  
kw a lifiko w a n ą  

n8. Y^Wawczynię. W ymaga
chóvi^?ła " ’‘a tu ra , ku rs  w y  
Warn“ ivczyn * p rak tyka ;

s s a w a i
TSie™Z

e le k trykó w  
liVp ieo“ riik ó w  obznajom io 

b u 0ową s ta c ji trans 
my ~to r°w yćh  poszukuje- 

" !oszenia osobiste lub  
5oS?.ne: Państwowe B u-
toùS?lctvvo E lektryczne, Ka 
ł l f  „  ' u l- W arszawska 33, 

______________ «74g

5 S £ ? ? STAW IC IB L A  na 
bP0wTiHd2tWO ś^ s^ °  “ <*ą-
^ n í» « 16’ P rzy jm ie  Dom  
bia r  ° W y’ K ra kó w , Oołę- 
C L -  ___  2295g

t r ^ k ISTER {A * fa rm a c ji po- 
r ¡ & nV zaraz. W arunk i 
ÎÜ VLe2Drz<îdrie- A Pteka Z o  
Wv ^ha c iń s jde j, K u tno . N o- 
d  Ryn e k  n r  ł .  2383d

M ŁO D A  z szećcioie «.mą ora 
k ty k ą  w  przem yśle ze zna 
jom ością maszynopisma i 
w sze lk ich  prac b iu ro w ych  
p rz y jm ie  posadę, O fe rty : 
„P a r1' K a tow ice , W arszaw­
ska 23. 2394.d

T E C H N IK  bu dow lano-d ro - 
gow y z p ra k tyką  poszuku­
je  posady na dogodnych 
w arunkach  w  K atow icach 
lub  na jb liższe j oko licy . 
O fe rty : C zyte ln ik . K a to w i­
ce pod ,,3717‘*. 4656g

« f i ® * * * * *  '  na jch ę tn ie j 
«¿ÍT*? poszukuję. Z g łs - 
¿a c Mę Barda SI. k . K łodz- 

’ UL G łów na 15 . m ig
? ® A ivc 'O w  rsa duże i  raa-

p rz y jm ie  zaraz za 
Ł e n 0l5im 'wynagrodzeniem 
Rvn , Sroka, M ysłow ice 

- nck i,,_ _  4325g

czeladnik
ha • M ysłow ice , S ta li- 
- l 10- B a rte k . *¡524«

e h i^ S T A W I C f E L I  fa -
GórnC°c^ na okręg D o lno - 

poszuku jem y 
ĄT?,,°m ?só: W y tw ó rn ia
„ « ‘ "¡ku łów  Spożywczych 
6ow. D,3Ła"  Sosnowiec, Ta r 

^  4652g

łą ^ ^ A  z  ukończoną szko­
do , i?an<łłową p rz y jm ie m y  
6ą0, , i lUra Gosposia“ , So- 

Targow a 4. «53g

rw.?5®' sam odzielne i  pod- 
ftŁ  ..6: , Pr z y jm io P racow - 
Q i ' t suk ien  dam skich „M o - 

K atow ice , B isk. L i-  
2«. 43570

Ih a K ? C ii I f ;A  dom owa do 
ty j ro d z in y  potrzebna 
8 >.*?. ze św iadectw am i. — 

aia  24, tn . 6 od 14 do 13.
4658g

^ s p o d y n i  sam odzielna 
żarz- 'VC7-yua do dzieci od 
Wa z Potrzebna. N iew ierno 
Są ’ Chorzów, u l. W olności 
— ^  sklep. 4631 g

¡ ^ ’p iA L T E R Z Y  do ks ię- 
t>OrJ,OKCł „P c r fe k ta “  oraz 
fcgPoenieze s iły  potrzebna 
lv ii°Szen ia  osobiste K a to - 
50] 6- D ą b ró w k i 9, pokó j 

4581g

dom owa, uczciwa 
yiiaShowaniem potrzebna, 

Za łuska W o j- 
'■-Uf, - K om orne ko ło  Bc- 

71-622. 46002

S°łow?®BNA dochodząca z 
?!a,łe iC lem - bezdzietne 
? aia S 'vo i Sosnowiec. 3- 

469lg

M ŁO D A , na s tanow isku  
k ie ro w n iczym  (adm. -  bu ­
dów!.) zm ien i posadę 
ew en tł. zupełn ie  zakres 
dzia łan ia . O fe rty  „C zy te l­
n ik “  K a tow ice  pod „3724“ .

4594g

IN T E L IG E N T N A  gospody­
n i, kucharka  z 4 le tn im  
synk iem  poszukuje pracy 
na w s i lub  w  m ieście, zna 
jom ość gospodarstwa w ie j 
skiego. O fe rty  „C z y te ln ik “  
K a tow ice  pod „3726“ . 4583g

POSZUKUJĘ p ra k ty k i po 
ukończonych K ursach go r- 
seciarskich. Posiadam p rak  
tykę- półroczną. O fe rty  W ar 
szawa ,,G ■seciarstwo“  Im  
pet S ikorę...ego 42 . 2379d

P A N N A  przysto jna , ke lne r 
ka z dłuższą p ra k ty k ą  po­
szuku je  posady, ke lne rk i, 
b u fe tow e j, eksped ien tk i w 
cu k ie rn i, k a w ia rn i, restau­
ra c ji. O fe rty  Dzień. Zach 
K a tow ice  pod n r  „3614“ .

4S9Sg

S E K R E TA R K A  — stenoty- 
p is tka  zm ien i posadę od 1 
m a ja  na w y jazd , oko lica 
oboję tna z zapewnieniem  
m ieszkania oraz podaniem 
w aru nków , N a jch ę tn ie j w 
S ana torium . O fe rty  „C zy­
te ln ik "  K a tow ice  pod „3710“  

4603g

B i u r a l i s t k a
n ią  p ra k tyką , 
m aszynopism a, 
fia . poszukuję 
tow icach lub  
Zgłoszenia pod 
k a “  C zy te ln ik

r. d w u le t- 
Znajom ośó: 

sten ogra»- 
p racy V/ Ka 
B y to m iu . — 
„M aszyn is t- 

Ta rn . G óry.
4632g

R U TY N O W A N A  siła b iu ­
row a pisząca bardzo bieg le 
na m aszynie poszukuje po­
sady 3—i  godzin dziennie 
w  godzinach popo łudn io ­
w ych . O fe rty : C zy te ln ik  
G liw ice  „P iln a “ . 4S27g

rE N IC Y L IN Ę  ole istą ! 
k rysz ta lieżną  kup ię , z g ło ­
szenia: Sosnowiec te l.
62-469. 4383g

FOTO Leonard  Siemaszko 
i  Syn. K atow ice . M ic k ie w i­
cza 1, te ł. 316-54. k u p u je  i  
poleca aparaty, ep id iasko­
py, p ro je k to ry  k inow e , ka­
m e ry  ąltanowe, o b ie k tyw y , 
R ównież w yko n u ję  p o rtre ­
ty  z fo to g ra fii ko lo row e  i  
a rtys tyczne oraz p racow ­
nia ro b ó t am atorsk ich  i  
fo to -kop ie , dokum entów , 
P orady fachowe bezpłatne.

2385d

K U P IM Y  fro te rk ę  e le k try ­
czną na 220 V o lt kom p le t­
ną i  w  doskonałym  stanie. 
O fe rty : B iu ro  ogłoszeń
P A P  K raków , Basztowa 13 

2391d

| M S 9 i i ^ K ż e ^

W ŁOSIE końskie  (wyczesz- 
Id ) ok. 400 kg  tan io  sprze­
dam. Sopot, S ta lina  895b — 
Szczotkam i#. 45E2g

SAUER - D IESEL 5 tono­
w y  H orch  V  8, 2 to n y  stan 
bardzo dobry, tan io  sprze­
dam. B y tom , M a te jk i 2. 
m . 3. 4520g

M A S Z Y N Y  do dz ie len ia  
ciasta do sprzedania. Za­
brze Zachód, u l, W łośe iń - 
ska 8. 2357d

W IL L A  7 -  izbow a, 3 m o r 
g i pa rku , w  suchej zdrow o 
tn e j oko lic y  pod Ż y ra rd o ­
wem , nadająca się na sie­
roc in iec lu b  p rew en to rium  
tan io  do sprzedania. W ia­
domość: „R e ko rd “ , K a to ­
w ice, S łow ackiego 2*.

2363d

K R A W A T Y , S ZA LE  duży 
w yb ó r — osta tn ie  nowości 
poleca: W y t w ó r n i a
„A T O M “  Łódź, N a ru to w i­
cza 41. 2088d

FO TO G R AFIE  nagrobkow e 
porcelanowe, w ykonu je
, .Potoco r  arnika Warsza­

wa, S ikorskiego
m acje  lis tow ne.

In fo r-
2981d

IN Ż Y N IE R  .  M E C H A N IK ,
la t oko ło  40 z d ługo le tn ią  
p ra k ty k ą  w  przem yśle obej 
m ie  stanow isko w  K a to w i­
cach lub  b lis k ie j oko licy . 
O fe rty  do D zienn ika  Za­
chodniego K atow ice  pod 
„3522“ . 4863g

E K S P E D IE N T K A  z  dz ia łu  
teksty lnego poszukuje p ra ­
cy. Zgłoszenia: C zyte ln ik  
Zabrze pod „Z d o ln a "

4G70g

V yy » ■ ——
a yso§>^ M YSŁO W IC E

tokarzy , fo r 
ra*, p i  P rzy jm ie  Odlew- 
^ < L ^ L kov/a 6- 46 24 g

damsko -  me 
“r *ebna od zaraz. Ka 

« ’ Ul. Kościuszki 14.
4623g

w y k w a iif ik o w a -

^ Qekipu CKeia d n ikó w  k ra - 
¿¡*¥s.z% >5 p rz y jm ie m y  cd 

2 K atow ice, S ienk iew i
4fi^Sg

^ T ï?  ________ ___________
zdo lny  cze- 

*¿aw ieck i lub  ood- 
Kîîiego * 1jr 0sn°w ieo , Ż ym ie r 
“ ^ 5 1  Pabiś. 4S79g

damska po- 
zaraz. Opole,

2403dSjp^j.   ---------- -------------------^
>  W a ^ L N I A  O grodn i-
LÜcly e f  .yw nic2a Z ie m i Sa 
s01'' °óp ow iedz ia ln o -

w  N ow ym
5§£°te11?1! Ä a " r'°-18. po-
^ 2(trhyst“ u óużego ośrodka
rzvet' vórstweg0 specja listę 
i ?1 ’»Vne„ „  tWa owocow o-w a 
n»n0Wi?L na k ie row n icze  
3 i s y  Podania oraz
5?sená n?¡ a.deetw  z. życ lo - 
- arzą<iu ^ k i e r o w a ć  do 

w ym ie n io - 
—Połdzielni. ,?385d

Ä f ® ® * 1*  b ranży  te k - 
Sp? P ra ię ^yn o w a n y  z c«u i 

7 um ie je tn o - 
!:>'Hr>o2 r0Wania  w ystawzebny. Tel. 8M-61.

4813g

b1?n iS ka)Wt W C 2 Y N Í (Pie 
tó»a, zaraz '3zieci  potrze 
>°'wlee. j? ’ ym d o m o ść : Ka 

V i eS r fa nteg0 is. Ba- 
46173

t P o s m k h i n

Pc.e y o r J Í -  budow iana, 
rSanifeator zm iem i 

,,1¿ mieseS,- ,slił®b:- Waru 
W ;®Pćlnota^a? le- O fe rty : 
',6o5ífstk ich e f r a k ó w .  Plac 
C 09". eh S p ię tych  8 pod 

-----23Ud

tyr^ej S ^ r k i  samocho 
lóv,ą > ’ h ,  prak-
“  '  i  remon-üarn,1 gosrwi- nle remon- 
Sïl'bl. g o °Z oal ' * ¡  samocho 

Pí'-príL°,b ląć  w  w ię k -  
stan , i°ezénhSif‘b io r s tw ie  !u b

n  samodzielne 
.■Sß^aehoP . Oferty D zien- 

Bec- sa^l1 Katowice pod““htochodowy".
-------------  4611g

h, p. ^ k t ^ aWANY prawnik 
•tle’ jjM'ov?» ,®ö.m!nistracyJ- 
6t>s>, >hic,,- (0(ł 1929 r.) na 

stanowisku 
hu, r“°datkcwoi ora

;»hjl„Rdoiy j r  “ i'7'eó p o łu dn ic “  
V > C '  przyjm: 

,l9-l3l»» Zachodni»1 tdl
4SWg

STAR SZA gospodyni in te ­
ligen tna . samotna popro­
w adzi gospodarstwo samot 
nych  osób, m iejscowość o- 
bo je tna . O fe rty : Cz3'te lr,tk  
Opole. 2399d

R U TY N O W A N A  gospodyni, 
samotna, 32 la t poprow adzi 
gospodarstwo sam otnych 
osób. O fe rty : C zy te ln ik  — 
Opole pod 605036“ . 2402d

C U K IE R N IK  — karm elarz  
(m istrz) p rzy jm ie  pracę ew 
spó łkę . O fe rty  B iu ro  Ogło­
szeń „D z ie n n ik  Zachodn i“ . 
K a tow ice  sub , 555“ . 4819g

H A N D LO W IEC  X 28-letnia 
pracą branży d ro ge ry jno - 
p e rfu m e ry jn e i szklą, p rzy  
bo rów  la b o ra to ry jn ych  i 
aptecznych poszukuje posa 
dy. Łaskawe o fe rty  „C zy ­
te ln ik “  Sosnowiec „F acho­
w ie c “ . 4621g

S KLEP  gotowych, m a teria ­
łów  kon fekcy jnych , ubrania 
m ęskie, damskie, djdecinne 
poszukuje dostawców. Of.
do PAP Częstochowa pod 
„2618“ . 2106d

W Ó Z K I dziecięce, -  lim u - 
z yn k i -  ś liczne -  sportow e 
-  na jta n ie j — W ytw ó rn ia  
„W la w in “  Zabrze, Jag ie l­
lońska 1. 4282g

PRASY m im ośredow e m a­
łe 1900 kg  nacisku „G a l- 
m e t“ , Warszawa, Marsza! 
kow ska 114 2©83d

SPRZEDAM  kam ien icę, oraz 
p lac budow lany, o fe r ty :  
D z ienn ik  Zachodni K a to w i­
ce pod „3631“  44Blg

K A W A LE R , uzysku jąc za­
tru d n ie n ie , pomoże fin a n ­
sowo. Wyższe w ykszta łce­
nie, fachow iec bu ch a lte rii, 
podatkow y, kupdectw ie. 

praw o jazdy. O fe rty  Dzień 
n ik  Zachodni R yb n ik  pod 
„100 T “ . 4«22g

E K S P E D IE N T K A  z  dzia łu  
spożywrezego poszukuje pra 
cy. Zgłoszenia: C zy te ln ik  
Zabrze pod „F achow a".

4671g

c Kupna
M IK R O S K O P Y  — E p id ia ­
skopy — P ro je k ty  18 m /m  
— S ztopery — W agi a n a li­
tyczne — P ow iększa ln ik i — 
Fo toapara ty  — C yrk le  k u ­
p u je ,' sprzedaje : Jan Pu i - 
dak i  Śka, Łódź, P io trkó w  
ska 83. 2183d

F IL M Y , Odpaditi eelu lo ido 
We kup u jem y . Zgłoszenia: 
„P A R “  K ra kó w . Rynek 
G łów ny  40, „1426“ . 219Sd

W A N IL IN Ę  w  proszku k u ­
p u je m y  „E nbegeka“  K a to ­
w ice. P leb iscytow a (7.

22200

W A N IL IN Ę  S TALE KO PĆ 
.JE, — s trć jw ą ś , K ra kó w  
K apuc jn iska  3 . 3999g

N O Z g ilo tyn ę , m aszyny in  
tro liga to rs lc ie  kup ię . „C zy ­
te ln ik “  B ędzin  pod „ P ry ­
w a ta “ . 4685g

A U T O K L A W Y , re ak to ry , 
pom py próżniow e, ch ło ­
dz iarkę, f i lt rp ra s y . sprężar­
kę, e le trom o to ry  220/880 za 
k u p i p ryw a tna  fa b ryka . 
O fe rty  Chemia W arszawa. 
Im p e t S ikorskiego 4i(. 2378d

W A N IL IĘ  w  proszku k u ­
p u je m y  w  każdej ilo śc i — 
„G osposia“  — Sosnowiec, 
Targow a i .  48S4g

Z IO Ł A  ku p u je m y , zakon­
tra k tu je m y  dostawę w  se­
zonie. W y tw ó rn ia  ś ro d kó w  
Spożyw czych „A ro m a t“  B y 
tom , Józefczaka 8. 4598g

o g r ó d e k  p rzy  P a rku  K o  
śc iuszki odkupię . Te!, 32-310 
K a tow ice . L io iócklego '
m . 6, ' w m

S A M O C H O D Y  „M A N “ , 
„B U S S IN G “ , „M ERCEDES“  
(ropn ia k i), „G A Z “ , na cho­
dzie oraz części samocho­
dowe am erykańskie  i  ro  
sy jskie . sprzedaje Spółdzie l 
n ia W. Z. M . S iem ianow ice, 
Pow stańców  17. Tc l. 231-68.

4470g

FORD SON 4-tonow y, stan 
i  ogum ien ie pierwszorzędne 
sprzedam. O fe rty : C zyte l­
n ik  K atow ice  pod „3640“  

4501g

TA P C Z A N Y , fo te le , leżan­
k i,  materace, am erykan k i 
poleca: Zakład TapicersSd,
K atow ice , S tanisława 5.

2044d

PR AC O W N IA  teczek, to re ­
bek. p o rtfe li.  Ryszard G a j­
da, Łódź, u l, p io trkow ska  
n r  33. 2225d

SPRZEDAM  kom p le tne  Na­
rządzenie fa b ry k i lem onia­
dy. P ruszków . M ic k ie w i­
cza 4—7. W ojc iechow ski.

2227d

SAMOCHÓD osobowy m a r­
k i  D K W  pojem ność 7S0 w  
do brym  stanie do sprzeda­
nia. W iadom ość: Częstocho 
wa, K ope rn ika  13, m . 10.

23T3d

S A M O C H Ó D  c iężarow y 
DŻEMS 4-tonow y, ńa cho­
dzie do sprzedania. W iado­
mość: B y tom , te l. 45-24.

4535g

C I Ą G N I K  15-tonowy
„D e u tz “ , 3 c y lin d ro w y  33 
K M . na chodzie z przyczep 
Icą 10-tonową — sprzedam. 
Te le fon  330-98. 4492g

K O M P LE T maszyn szew­
s k ich  w arszta tow ych sprze­
dam y. liie ta fe rru m  G liw ice  
Bankow a 4, te l. 50-80. 4467g

O B R A B IA R K I, N A R ZĘ ­
D Z IA , s i l n i k i  poleca iv 
dużym  w yborze Z jednocze­
nie M echaników  „O G N I­
W O *, Warszawa, M arszał­
kowsko 17 W rocław , Sta­
lina 10, SOISd

K A L A F O N IĘ , te rpen tynę  w 
każdej ilośc i sprzeda Che- 
m i -  E xpo rt, Częstochowa, 
A le ja  N . M . P anny 2, m . 1 

2354d

SASiOCIlOD osob. S teyei 
m ało litra o żw y  w  dobrym  
stanie na chodzie .okazyjn ie 
do sprzedania. K a tow ice  
S tarow ie jska  2/1. 4379g

CERATA stołowa, w ózko­
wa w  k i lk u  ko lo rach , ga­
la n te ry jn a , guma podkłado 
wa, p ieluszkow a, s ienn ik i, 
w o rk i ju ta  n a ‘ m e try , p łó t­
na in tro lig a to rsk ie , p łó tno  
ln iane  szare i  b ia łe  śc ie rk i 
ln iane , rę czn ik i, cho dn ik i 
boucle, Spółka dla H and lu  
Cerata, K a tow ice , M o n iu ­
szki 8, tę ię fop  331-46. 4668g

H U R TO W N IA  G A L A N T E ­
R II  K az im ierz  O brębski, 
Warszawa, A le je  Jerozo­
lim sk ie  N r  89 przy  dw orcu  
g łów n ym  poleca: skarpe t­
k i,  podkolanka, n ic i. różne 
ko lo ry , be re ty  i  w ie le  in ­
nych  ‘ a rty ku łó w . Na żąda- 

I n ie  w ysy łam  cen n ik i. 4969g

i M ASZYN Ę do w y ro b u  lo ­
dów  oraz M O TO C Y KL 250 
„P u ch “  sprzedam. O f. Czy­
te ln ik  Zabrze pod „T a n io  

_____  4610g

SPRZEDAM p iękn ą  b rycz ­
kę nowa p la tfo rm ę  na 
gumach (pow ieraehnia  ła ­
downa 5 x 2  m ) i  karetę . 
Sosnowiec, W ysoka 20, Cel 
n iak . 46l2g

M O TO C YKL „T r iu m p h “  z 
przyczepką 50« górnozaw o- 
ro w y  oka zy jn ie  sprzedam. 
Zabrze, F lo riana  11, te le ­
fon  28-91, godz. 8 _  16.

2377d

ŁOŻYSK.,3̂  ku lko w e , ro lko  
we, s iln ik i:  H anom ag - Re­
cord, Mercedes -  D iesel 120 
PS, ze S krzynkam i b iegów  
części: W anderer B -cy l„ o -  
pe l B litz , .  Super. F ia t 1100 
Mercedesów, B M W , A d le r, 
dy fe re n c ja ł Faun  105- PS. 
Akcesoria samochód .. m o­
to cyk l. poleca Technom o­
to r  K ra kó w , P aw ia 18 te ł. 
535-44. 2380d

SPRZEDAM samochód B. 
M. W. w  d o b rym  stanie. — 
W iadomość: G liw ice . u l 
Zw ycięstw a 2® te l. 50-52.

4044g

KREDENS du ży  restaura­
c y jn y , szafę b ib lio teczną 
sprzeda tan io  M erkuriusz. 
K a tow ice , K ras ińsk iego 5.

4«49g

M A S ZY N Ę  iew oram ienną 
t  szewską o ka zy jn ie  sprze­
dam. K on ieczny Stanisław, 
Szopienice, Oświęcimska 4, 
te l. 242-13 . 4650g

SPRZEDAM  dom N iw ka  1 
h e k ta r z iem i p rzy  szpita lu 
P ek in . COkazyjnie tamo). 
B iu ro  S truz ik , Sosnowiec, 
1 M a ja 6, te l. 62-890. 4651g

M O TO C YKL B W M  200 cm
najnow szy m odel R 23, te ­
leskop}'', nożna zm iana b ie ­
gów, w  dobrym  stanie, z 
zapasowym s ils iik ie m  — 
sprzedam. K a tow ice  u l. 
A strów  8 m. 7, te l. 301-85.

48S9g

O W C ZAR EK suka roczna 
bardzo czu jna do sprzeda­
n ia . Chorzów, u l. i  M a ja  12 
obok S tadionu. 43S2g

P IE K A R Z E ! P ły ty  szamo­
tow e „R adebu rg “  sprze- 
dam. M adej Franciszek, 
N ierodzirs, pGczta Skoczów.

•4865g

M OTOR „Z U N D A P P “  D.
K . W . 350 cm. 200-ka sprze­
dam  w  p ierw szorzędnym  
stanie. W iadom ość: B ytom , 
te l. 37-60. 4867g

O K A Z JA ! P rzedw ojenna
nowa waga uchy lna  na 15 
kg. w ykona n ie  m asywne i  
ozdobne (pomalowana w  ko 
lorze z ło tym ) do sprzeda­
n ia . Obejrzeć m ożna w  skle 
pie „R ad io ta “  K a tow ice  
róg  Daszyńskiego i  W ar­
szaw skie j. 4387g

B LA C H Ę  czarną', grubość 
od 2 — 4 m m , I I  ga tunek 
oko ło  15 ton, sprzedam. 
O fe rty  C zy te ln ik  K a tow ice  
pod „3759“ . 4634g

SPR ZED AM  eetera « m ie­
sięcznego — sukę. W iado­
mość K atow ice . Kościelna 
7, m. 1, godz. 17 — 18.

4585g

W I L L Ę  jednopię trow ą 
U s tro ń  z ogrodem sprze­
dam . O fe rty : czy te ln ik
K ra kó w , W ielopole pod 
„3755“ . 4®78g

POCHODNIE na obchód 
1-go M a ja  poleca Drogeria 
Pod O rłem . A n to n i Pie" 
truszka, Zabrze. Wolności 
283, te l. 25-50. 4673g

M O TO C Y K L a przyczepką 
B .M .W . 750 cm  w  litanie
bardzo do brym  do sprzeda­
n ia . Zgłoszenia c z y te ln ik  
Opole. Odrodzenia 18, lub 
te le fon  814, godz. 19-21.

2397d

M O TO C Y K L D K W  — 350 W
d o b rym  stan ie do sprzeda­
nia. W iadom ość: C zyte ln ik  
Opole. 23980

K A P S LE  do b u te le k  w  wię 
kszej ilośści sprzedam y. M. 
H o ffm an  i  S-ka Częstocho 
wa, A l. N a jśw . M a r ii Pan­
n y  4. 2387d

S P R Z E D A M  samochód 
„T e m p o “  1 tonow y, w  p ier 
wszorzę-dnym stanie. Wiado 
mość: Częstochowa. Jesele 
W iera 12, m . 13 . 2390d

S PR ZED AM  — Z A M IE N IĘ
in tra tn e  przedsięb iorstw o -
przem ysłow e (Poznań) za­
budow an ie fabryczne. W il­
la m ieszka lna bez lokato­
ró w . powód stosunki ro ­
dzinne, na kam ien icę o 
b ie k t przem ys łow y. Facho­
wość zbędna. K ie ro w n ic ­
tw o  na m ie jscu . O fe rty  Dz. 
Zachodn i. K a tow ice  o™ 
„2392 A “ . 23®3d

M O T O C Y K L NSU 356 S.S 
p ra w ie  n o w y  sprzedam, i i “
tow ice , K ościuszk i 2, garaż 

4S15g

M O T O C Y K L D K W  206 p ie r 
w szorzędny.' okazyjn ie  
sprzedam . W iadomość: tel. 
231-36. mag
SAMOCHÓD półc iężarowy 
„W a n d e re r W 50“  po gene­
ra ln y m  rem oncie do sprze­
dania. „P o lh u r t“  K a tow ice  
Dąb. u l. Chorzowska 134. 
Te l. 341-72, - 4S18g

SPRZEDAMY' O verlook 3n  
rdarkę S ingers. Sosnowiec 
W arszawska 1. Sklep ma­
szyn. 4620g

Sp r z e d a m  samochód Re- 
nauld  c iężarow y 2,5 t. W ia­
domość: G liw ice  L ipow a
40/5. 4!>3Sg

R ZĘ ZN IC TW O  ko lon ia ika  
z tow arem , lodem, odstą­
p ię  na tychm iast. Zgłosze­
n ia  p ilne  K u la k , S łupia, 
poczta Perzów, pow. K ęp­
no. 4555g

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  1 lu b  2 
poko je  duże, jasne w  kom  
fo r to w y m  m ieszkan iu  w  
M ys łow icach. P rzystanek 
tra m w a j, i  au tobusow y. O 
fe r ty  „C z y te ln ik “  K a to w i­
ce pod „8655“  4518g

P R A L N IĘ  czynną z urzą­
dzeniem  poprow adzę do 
spó łk i, w ydzie rżaw ię , sprze 
dam. Będzin, 3 M a ja 3.

4592g

SPRZEDAM  p ian ino  dobre j 
m a rk i, K a tow ice . Ż w irk i 
W ig u ry  23. m . 3 . 4595g

P IA N IN O  „B Itt th n e r“  no­
woczesne nowe sprzedam 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „3714“ . 4599g

SAMOCHÓD 19 TONOW Y
ro p n y  po rem oncie na cho 
dzie, sprzedam. G liw ice , 
S trzody 26 (Langie r) te le ­
fo n  43-43. m ig

M O TO C Y K L „V e lo ce tte "
350 ccm  sprzedam. U rban, 
G liw ice , 'W itk iew icza 3. te l 
40-76. 4605g

SPRZEDAM  m ik ro skop  le ­
k a rs k i, spaw arkę p u n k to ­
wą, lodów kę pokojow ą 220 
V  s iln ik  e lek tryczny  10 K M  
S80V. O fe rty  „C z y te ln ik "  
G liw ice , „O ka z ja “ . 4<S98g

P N IE  długości 3,4 m  i  w ię  
cel 0  SC — E0 cm grubości 
jes iony, k lo n y , lip y , topole 
i  kasztany do sprzedania 
Te le fon  409-15. 462Sg

CZĘŚCI do samochodu 
„D K W “  oraz m o to r „Essex“  
z sk rzynką  biegów , stan 
do b ry  do sprzedania. W ia­
domość: K atow ice , W ar­
szawska--«) — garaż. Te!. 
303-13. 4630g

SOKOL G00 cm , stan do­
skona ły  sprzedam. Ta rn . 
G óry. te l. 134 — Inż. Te t- 
m iń sk ł. 4631g

SPRZEDAM  rasowe szcze­
n ię ta  w ilc z u ry . H a jd u k i, 
Koście lna 35 — Kasyno H u ­
ty  B a to ry . 4G35g

2 SAM OCHODY Studeba- 
k e r  nośn. po 3 ton y  na cho 
cizie w  bardzo do brym  sta­
n ie  sprzedam y. O fe rty : Czy 
te ln ik  G liw ice  pod „S tude- 
ba ke r“ . 4SSSg

2 SAM OCHODY osobowe 
A d le r -  J u n io r i  T a tra  typ  
57 oka zy jn ie  do sprzedania. 
W iadom ość: G liw ice  N ow y 
Ś w ia t 9, te l, 45-92 . 4638g

SPRZEDAM  z powodu w y ­
jazdu w y tw ó rn ię  zabawek 
m ożliw ości m ieszkaniow e. 
'G liw ice , B a irlick iego  11, 
m. 3 A dam ow icz. 4639g

S P R Z E D A M  samochód 
Opel .  K ade t stan dobry. 
G liw ice , te ł. 24-93. 4S41g

O W C ZA R K I alzackie (dwa) 
czterom iesięczne sprzedam 
K atow ice , Raciborska 9, 
m. 14. Zgłoszenia od 15.

4677g

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lub  k u ­
p ię  ogródek w  pa rku  K o ­
ściuszki. Zgłoszenia pod 
n r  te l. 312-20. 4634g

r Z o m iita f

K U C H N IĘ  gazową, szafko­
wą zam ienię na e le k trycz ­
ną szafirową za dopiatą. 
O fe rty  „C zyte ln ik,., JM fcto- 
~ W  " " “SMw ice  pod „3689“ . 7531 g

L O K A L  hand low y Siem ia­
now ice cen trum , zam ienię 
na m ieszkanie dwa pokoje, 
kuchn ia , lub  pokó j kuchnia  
w  śródm ieściu  K a to w ic , — 
O fe rty : C zy te ln ik  K a to w i­
ce „3753“ . 4660g

r Galéwka

DO zaprowadzonej pracow 
n i d rew n iakó w  a rtys tycz ­
nych  w  K atow icach p rzy j 
mę w spó ln ika . O fe rty  Czy 
te ln ik  K atow ice  pod „3725“  

4583g

W S P O LN IK A -Ę  do restau­
ra c ji  p rzy jm ę . W iadomość: 
B y to m , tc l. 38-77. 4538g

M A M  L O K A L  fro n t, w ysta 
w y , magazyn, dam gotów ­
kę. — p rzy jm ę  w spóln ika-ę, 
branża oboję tna . Zgłoszenia 
D z ienn ik  Zachodni B ytom  
pod „C e n tru m “ . 4549g

S P O LN IC Z K I do w y tw ó rn i 
try k o ta ż y  poszukuję. Zg ło ­
szenia D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod „3646“ . 4582g

PO SZU KUJĘ spó ln ika ze 
współpracą do W y tw . W i­
na, Soków, Lem oniad i  roz 
le w n i p iw a o ko lic y  K a to ­
w ic , O fe rty  K a tow ice  skr. 
poczt. 2J6. 4519g'

P O S IA D A M  lo k a l w  śród" 
m ieściu p rzy  g łów n e j u lic y  
p rzy jm ę  zastępstwo lu b  so 
lidnego w spó ln ika . Branża 
oboję tna . O fe rty  do D zień 
n ika  Zachodniego K a to w i­
ce pod „3738“ . 4590g

G O TÓ W KA 609.990 — sklep 
b iu ro , te le fon  w  K a to w i­
cach posiadam. P ropozycje  
„C z y te ln ik “  K a tow ice  pod 
„371,8“ . 4597g

PR ZYJM Ę w spó ln ików  z u- 
dzia łem  l ) / a m ilio n a  zło 
tych , do znanej 1 dobrze 
zaprow adzonej „H u r to w n i 
A p teczn e j“  n a jch ę tn ie j fa r 
m aceutów. Zg łoszenia: Ja­
s ińsk i B y tom , D w orcow a 24 
te le fon  51-57. 4S02g

SPR ZED AM  e le k tro d y  do .
spawania żeliw a. W ia d o - ' 
mość: C zy te ln ik  S octr " !oc :

4638® i „1 1 T \

DYSPONUJĘ loka lem  han­
d low ym . ce n tru m  Sosnow­
ca, poaz“ '"u ję  w spólrdka. 
C ;:v ' in ik  Sosnowiec pod

P R ZY JM Ę  w spó ln ika  lub 
odstąpię za zw ro tem  kosz 
tó w  re m o n tu  w arsz ta t ś lu­
sarsko -  m echan iczny kom 
p le tn ie  w yposażony w  cen 
tru m  K a to w ic . O fe rty  do 
D z ienn ika  Zachodniego Ka 
tow ice  pod „D o b ra  okaz ja “

1814g

M i a ł ł h g i ł i B  j

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie  2 po 
ko ję  z ku ch n ią  w  S iem ia­
nowicach, na ta k ie  same, 
na jch ę tn ie j w iększe w  K a to  
w icach. C horzow ie, Cho- 
rzó w -B a to ry  lu b  o ko lic y . 
O fe rty : C zy te ln ik  K a to w i­
ce POd „3894“ . 4569g

ODSTĄPIĘ p o kó j u żyw a l­
ność ku c h n i K a tow ice , na 
m ieszkanie 1 — 2 poko jow e  
kuchn ię  rów n ież  K a tow ice , 
zw ro t kosztów . O fe r ty : Czy 
te ln ik  K a tow ice  „3709".

4845g

S KR AD ZIO NO  na dw orcu  
w  K atow icach 2.4 p o r tfe l 
z p ien iędzm i, dokum enta­
m i i  fo tog ra fiam i. S tan is ła­
wa Skrzatowa, K ra kó w , 
Skwerowa 39 . 2353d

ZG UBIONO koncesję na 
skleo teks ty lno  - g a la n te ry j­
n i ’ F -m y  „N ow ość“  na na­
zw isko E dw ard K opeck i i  
S tanisław  M oraw ski, do 
w ód kup ieck i, książkę Cz.e- 
kow ą, um owę o zaw arte j 
spółce arzez M orawskiego 
Stanisława, Kopeckiego Ed­
w arda i  Paluch Kazim ierę.

235ad

ZG U B IO N O  ' zaświadczenie 
H K U  G liw ice . SpaltenStem 
H e n ryk . Tarnogórslta.

44bog

ZA  POKGJ z ku ch n ią  ew. 
łazienką w  W arszawie od­
dam dw upoko jow e . ładne 
mieszkanie z w ygodam i w  
cen trum  K a to w ic . S iem ia­
nowice. Szkoła 2, przedszko 
le. 4589g

POKOJU z kuch n ią  lub  2 
poko i bez m e b li w  K a to w i 
cach lub  o ko lic y  poszuku­
ję. O fe rty  „C z3' te ln ik “  K a ­
tow ice  pod „3738“ . 4627g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie  3 
poko je  z kuch n ią  w  cen­
tru m  Zabrza na podobne w  
B ie lsku . Zgłoszenia: Czy­
te ln ik  Zabrze pod „Z a m ia ­
na“ . 4S72g

Z A M IE N IĘ  3 poko je , k u ch ­
nia um eblowane, cen trum  
W rocław ia na podobne lub  
m niejsze Sosnowiec. K a to ­
w ice. W in n ic k i K opa ln ia  
Sosnowiec — M echanicz­
ny. 4681g

POSZUKUJĘ W B ie lsku  lub  
oko lic y  m ieszkania 2 — 3 
poko je  z kuchn ią  za zw ro ­
tem  kosztów rem on tu . Zg ł. 
„C z y te ln ik “  B ie lsko  aod 
K . R-“ . 2395d

Z A M IE N IĘ  3 po ko jow e  m ie  
szkanie z kuchn ią , w ygoda 
m i I I I  p ię tro  Sosnowiec, 
naprzeciw  dw orca nadają 
ce się na b iu ro , p racow n ię  
na 3 lub  2 poko jow e  pa r­
te r ew en tua ln ie  I  p ię tro  
W iadomość „C z y te ln ik “  So 
snowiec „Z a m ia n a “ . 4B23g

P a k « ! «

PO KO JU skrom n ie  um eblo 
wanego w  K a tow icach  dla 
kaw a le ra  poszukujem y. — 
Zgłoszenia do f i rm y  N ow a­
kow sk i, K a tow ice , u l. św. 
Jana 7. 45i3g

B E Z D Z IE T N E  m ałżeństwo 
poszukuje dużego um eb lo­
wanego p o ko ju  I  p ię tro  
śródm ieście. O fe rty  D z ien ­
n ik  Zachodni K a tow ice  
pod „3666“ . 452Bg

^ m k a l e  h H B ^ c w e |

OD D AM  2 poko je  na b iu ­
ro  cen trum  K a tow ic . O le r 
ty  „C z y te ln ik “  K a tow ice  
l i r  „3668“ . 4530g

U R U C H O M IO N A  p ieka rn ia  
w  P ru d n iku  do odstąpienia 
zaraz za zw ro tem  kosztów 
rem on tu . W iadom ość w  
sk lep ie  P ru d n ik , Sobieskie 
go 22. 2389d

cHanka i sztoku
A N G IE LS K IE G O , fra n cu ­
skiego, ła c iny , m a tem a tyk i 
w yucza. K atow ice , M ły ń ­
ska 7. I I I  p. po lew e j. 4655g

l L e k a rs k ie

CZERWONOŚĆ nosa, ku - 
rz a jk i, b rodaw k i usuwa In ­
s ty tu t N aukow e j K osm ety­
k i.  K a tow ice , K ościuszki 46 

2382d

ZG UBIO N O  dowód osobi­
s ty  i  k a rtę  re je s tracy jn ą  na 
nazw isko A dam ek S tan i­
sław, Pewel W ie lka n r  142, 
pow. ¡Żywiec. 4496g

SKR A D ZIO N O  leg itym ac ję  
n r  95, w ydaną przez Z je d ­
noczenie P rzedsięb iorstw  
W ie rtn iczo  -  G órn iczych  - -  
Katowice;* F rankow ska Ju  
Ha. . 4502g

S KR AD ZIO NO  zaświadcze­
nie obyw ate ls tw a polskiego 
Kasztan Róża, M iku lezyce, 
11 listopada 5. 4-506g

ZG UBIO N O  2. IV  bm . po r­
tfel. z dokum entam i na na­
zw isko Kaczm arek Edm und. 
Szczęśliwego znalazcę p ro ­
szę 6 oddanie powyższego 
w  K atow icach , u l. S łow ac­
kiego 24, m . 1. 4483g

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
tymczasowe obyw ate ls tw a. 
C ichy Jan., Mszanna, pow. 
R ybn ik . __  __ 4488g

S KR AD ZIO NO  k a rtę  re je ­
s tra c ji R K U  i w ym e ld ow a­
nie Gęgotek S tanis ław . M i­
ko łów . R ybn icka  4. 4490g

S KR AD ZIO NO  zaświadcze­
nie obyw ate ls tw a po lsk ie ­
go, w ydane W ie rty lo rz  Elż­
biecie. Raszowa, pow. K o ­
źle. 236 7 d

ZG UBIO N O  tym czasowe za­
św iadczenie narodow ości 
po lsk ie j Pachę A lfre d , Ł ą ­
k i, pow . P ru d n ik . 2348Ó

ZG U BIO N O  k a rtę  re je s tra ­
cy jn ą  R K U  Krosno, dowód 
osobisty na nazw isko R u ry  
Ju lian , zam. W ałbrzych .

2340d

ZG U B IO N O  zaświadczenie 
R K U  B ie lsko na nazwisko 
K aw a Józef, W ałbrzych .
M asarska 1. 236Sd

ZG U B IO N O  v/ K am ienne j 
Górze k a rtę  re je s tracy jn ą , 
w ys taw ion ą  przez R KU 
Dębica, zaświadczenie me­
lio ra c y jn e  na nazwisko R y- 
m u t Fe rdynand. 2346d

ZG U B IO N O  ka rtę  R K U  — 
W łoc ław ek  oraz wszeik ie 
d o ku m e n ty  na nazwisko 
Konw ent. S tefan — W ał­
b rzych , F re d ry  3. 2369d

FO TO G R AFIE  nagrobko­
w e na porce lan ie , w y k o ­
n u je  Fo to W ika re k  Cze­
ladź, R ynek, te l. 71-756.

2074c

L O D Ó W K I e lektryczne, ga
zowe oraz zw yczajne . K up  
no  — sprzedaż. ».E lektra“  
G liw ice . R ynek 7. — 37-61.

450?g

A B A Ż U R Y  — artystj^czne 
pracow nia . Eugenia Foptaw
ska K ra kó w , S ław kow ska 
30. I  p. 238ld

U W A G A ! m o to cyk liśc i —
w arsz ta ty  m o tocyk low e : 
n a w ija m y  m aszynow o ccw  
k i zapłonowe — w ykona n ie  
gw arantow ane. ,,E le k tro - 
technos“  K atow ice , M iko - 
łowska 9. 2384d

M Ę Ż A T K A  poszukuje  na­
w iązania p rzy ja źn i z in te ­
ligen tną panią, celem spę­
dzania w o ln ych  c h w il. — 
Zgłoszenia Katow ice. te ł. 
306-44. 4663g

Z A  D ŁU G I żony S tu ły  
A n ie li n ie  odpow iadam . — 
S tuła Józef, Katow ice-D ąb, 
Dębowa 27. m i#

ZG U B IO N O  k a rtę  re je s tra ­
c y jn ą  R K U  N r  12, wydaną 
w  K o n in ie  na nazwisko 
L iu k e  Tadeusz, N akło  Si- 

2370d

S K R A D ZIO N O  leg itym ac ję  
p a rty jn ą , zaświadczenie re­
je s tra c ji R K U  i inne  doku­
m e n ty  — U rba ńsk i Jan, Ka 
tow ice , B ryno w ska  23. 4533g

ZG U B IO N O  zaświadczenie 
obyw a te ls tw a  polskiego N r 
24977 na nazw isko Pyras 
W a lte r. M iechow ice, S ta l­
macha 20. 4542g

ZG U B IO N O  le g itym ac ję  N r 
699 D y re k c ji Lasów  Państw 
B y to m  na nazw isko Ze id le r 
Jadw iga. B y to m , O le jn icza 
ka 13-a. 4545g

Z A B Ł Ą K A N Y  pies, czarny, 
podpalany ow czarek alzac­
k i  zn a jd u je  się na K om isa­
ria c ie  M . O. K atow ice , u l. 
M ick iew icza  32 do odebra­
n ia . 4562g

ZG U B IO N O  do kum en ty  o- 
sobiste. S todo lak M a ria  K a 
tow ice , S łow ackiego 19, 
m . 10. 4564g

S KR A D ZIO N O  dek la rac ję  
w ie rn ośc i i  wszelk ie inne  
dokum en ty . Zalewska G er­
tru da . K atow ice , M iko ło w  
ska. 30. 4567g

S KR A D ZIO N O  leg itym ac ję  
ko le jo w ą  614295, b ile t ko le  
jo w y  006335 oraz inne  do­
ku m e n ty  D am  W ładysław .

4523g

ZG U B IO N O  w sze lk ie  doku 
m e n ty  na nazw isko Borov/ 
ska U rszu la . 2317g

ZG U B IO N O  k a r tę  rozpo­
znawczą w ydaną przez Sta 
ros tw o Opatów, w o j. K ie  
leck ie  na nazw isko Frączek 
M aria . 4643g

ZG U B IO N O  le g itym ac ję  
służbową Z j.  B . P. M . P ro - 
dek G erard, Chorzów. 4646g

ZG UBIO N O  dowód osobi­
s ty  na nazwisko P rz y łu c k i 
H e n ryk , P ijasow ice. pow. 
Pszczyna. 4348g

ZG U B IO N O  b ile ty  i  le g ity  
m ację  P KP, leg itym ac ję  
PPR na nazw isko Szreter 
Józef, T a rn . G óry. I820d

S KR AD ZIO NO  książeczkę 
w o jskow ą N r  0246380. w y ­
daną przez R K U  Krosno 
nad Odrą, leg itym ac ję  do 
odznaczeń, w yc iąg  m e try k i 
urodzenia, odcinek zameldo 
w ania , oraz inne  dokum en- 
tv  na nazw isko C hom ik Jan 
Opole. 4696d

ZG UBIO N O  leg itym ac ję  
służbową N r 8 w ystaw ioną 
na nazwisko W łodarczyko- 
wa Rozalia przez O kręgo­
w y  Insp ek to ra t O chrony 
S karbow ej K a tow ice . 4626g

ZG UBIO N O  ka rtę  re je s tra ­
cy jną  wydaną przez Urząd 
P racy. K a lic ińska  H ild e ­

gard?.. 4640g

ZG UBIO N O  tymczasowe za 
świadcz, naród, polsk. H ej 
na Józefa Dziedzice, pow. 
P ru d n ik . ?3B8d

|  P ™ k i w B n i B  I
OSOBY, k tó re  wiedzą coś 
o losie pp łk . Łazowskiego 
W ładysław a m agistra  fa r ­
m a c ji ze Lw ow a u r. 5. IX . 
1876, przebyw ającego w 
ZSRR od 1940 r., prosi o 
w iadomość żona Zuzanna 
Łazowska, Jelen ia Góra. u l 
H en ryka  Pobożnego 9. I  p. 
m . 3. ' 2393d

D ID U C H  M aria , zam ieszka­
ła do 46 roku we Lw ow ie , 
proszona jes t o podanie 
adresu dla M ie tka . G liw i­
ce. Daszyńskiego 42. 4B42g

JU R EK  poszukuje m atkę 
Eugenię Rakowską, k tó ra  
w  r. 1945 w y  jechała z Łu c ­
ka. O fe rty  C zyte ln ik  K a to ­
w ice  pod ,,.3727“ . 4633g

K R Y N IC A  .SopliCOWO“  pen 
s jona t I  ka t. D r. Za rzyc­
k iego o tw a rty . Na żądanie 
kuchn ia  dietetyczna. Te le­
fon  34. 2374d

i Kemie “ I
PRZEWOŻĘ tan io  m a teria  
ły  budow lane i  inne tow a­
r y  w  zakres tra nspo rtu  
w ch '"iżące . K atow ice  te l. 
306-57, 46-29g

Prz«tó$tę%'9rsfce 

S a j s e c f c e d e w a  
M .  S t a d e n e k l
Katowice. Staw»wa 3
Tel. 348-70. 348-72 

K u r s y  Kierowców 
Samochodowych 

Skiad części zamień* 
nych : akcesor;» sa­
mochodowych. 988

ZAKŁIP PSZEMTStfiWE
„MIÜERAL“
GZF.SÎQCH3M

«!. fi, Si. Panny 22, teltfto IJ -tt  
(¡»iurezsia natfekałast

Kredę inieteeą
malarską
Kredę specjalna
do kitu
Szpat wapienny
mielony
Krzemiany

1585 i t. p.

WAGI
STOŁOWE 5 kg

dostarcza i-u.a
„  J f A f W S ”

WAD OWI C E
ul. Zegadłowicza.(15»)

W ytw ó rn ia  k o łd e r Spół­
d z ie ln i P racy W łók ien ­
n icze j „T k a n in a “

wykinue Ulm
z m a te ria łó w  w łasnych 
i  pow ie rzonych. Ceny 
przystępne, w ykonan ie  
ręczne, fachow e i ba r­
dzo solidne. Zgłosze­
n ia : B iu ro  S półdz ie ln i, 
B ie lsko, p y n e k  31, w  
godzinach od 8 do 12 i  
od 15 do 18 codziennie. 
_ _ _ _ _  (1610)

1607 „l U G I k“
PAST LECZNICZE

pooperacyjne i ciążo­
we wykonuje facho­
wo — Kraków, Su­
kiennice 29, tei. 573-79

N A S I O N A
„C E R E  S“  

Zabrze, Pi. Warszaw 
ski 1, tel. 32-14.
1611

NewMtwarti
Hurtownia Galanterii
Kotlo w see. it£ä$sci<a 2

p r z y  H a l i .  1 0 Î2

Zam ienię

l pkoie z kuchnią
w  cen trum  B IE L S K A  
na 4 — 5 p o ko jow e  
m ieszkanie rów n ież  w  
cen trum  B IE L S K A  za 
zw rotem  kosztów  re ­
m ontu . Zg łoszenia: Czy 
te ln ik  B ie lsko  pod 
„33-63“ . (1809)

Samochód 
D. K. W.

limuzyna z nowym 
silnikiem, do sprze­
dania. Katowice, te­
lefon 322-02. 1601
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S P O R T !

0 mistrzostwo Polski 
w biegu na przełaj

OLSZTYN. W dn. 25 kwietnia od­
będą się w Olsztynie mistrzostwa 
Polski pań. w biegu na przełaj, or­
ganizowane na zlecenie PZLA przez 
Olsztyński Okręgowy Związek Lek­
koatletyczny.

Bieg odbędzie się na dystansie 
1.000 m. ' '

#
WARSZAWA. W sobotę, dnia 10 

kwietnia odbyła się ...w gmachu 
Głównego Urzędu Kultury konferen­
cja na temat „Biegów Narodowych“ , 
w której wzięli udział przedstawi­
ciele 13 ministerstw.

Przedstawiciele poszczególnych, re­
sortów wyrazili zgodę na daleko 
idącą pomoc organizacyjną i - f i­
nansową dla pierwszej masowej 
imprezy w Polsce.

Lekkoatleci wrocławscy, rozpoczy­
nają sezon biegiem na przełaj w 
dniu 2 maja. Dla zwycięzców biegu 
przewidziano szereg cennych na­
gród.

Na ogólnopolski' bieg na przełaj 
Zw. Zaw. Metalowców w Opolu, w 
dniu 18. 4. 1948 r. Wrocław wysyła 
4-osobową: ekipę zawodników z do­
skonałym Kwiatkowskim (baiSWag) 
na czele.

Bazarnik — SymonowiczRewanżowa 
w a l k a
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Wrocław. Do­
skonała posta­
wa bokserów 
^dolnośląskich 
na indyw idual­
nych m istrzo­
stwach Polski 
w Warszawie 

żnaiązła swój oddźwięk w silnym 
składzie drużyny Górnego Ślą­
ska, jaką przysyłają Katowice do 
Wrpcławia na dzień 2 maja.

Walczyć będą (od muszej 
ciężkiej) — Grzywocz, Bazarnik, 
Matloch, Rademacher, Kula, No­
walia, U rbaniak i Kubica.
* W meczu tym  dojdzie do k ilku  
sensacyjnych i emocjonujących 
całą polską opinię, sportową po­
jedynków, jak: Paska — Grzy­
wocz, Bazarnik — Symonowicz 
czy. Rademacher — Sztolc.

*
Wrocław. Zarząd wrocławskie-

O o f f f t f j r  S # <ff-S .fi
do

W arszaw a — Ostrawa
K tó r z y  p i ł k a r z e  b r o n ią  b a r w  S to lic y  ?

iíU cáafQ X} T íM Ílít^
Niedzie la k w ie tn ia  ,

6,57 Sygnał i zapowiedź s tac ji. 7 00 
Sygnał i ..K iedy  ra nne“ . 7,05- ^Zega­
ryn ka  m uzyczna“ .- 8,00 D z ienn ik . 8 20 
P rog ram . 8 30 M uzyka 8.50 Pogadan­
ka Zw , Rodzin R adiow ych. ;9 00 Nabo 
żeństwo .10 00 ..H istoria  jednego te­
stam en tu “ . 11.00 K once rt życzeń. 11 40 
K o n ce rt re k la m ow y. 11 57 Sygn-ał! cza 
su i he jn a ł. 12.04 P oranek .sym fonicz-. 
ny. 13 30 ..We mgle lond yńsk ie j'* . 13,40 
.,N iedzie la na w s i“ . 14,25 . Czy spra­
w ie d liw ie “  14.35 Przegląd aadycy.i 
przyszłego tygodn ia . 14 40 „Ś lbńce o 
p ó łn o cy “ . 15,25 M uzyka -francuska. 
15,45 M uzyka. 15,55 Transm is ja  m ię ­
dzynarodowego meczu p iłka rsk iego  
Polska — Czechosłowacja w  Warszaw 
w ie . 17,50
fo n ie “ . 19,00 M uzyka polska.
„N ow e ks iążk i“ . 20,00 D zienn ik . 21.00 
„Jugos ław ia  przem aw ia do • P o lsk i“ . 
21.30 ..Na m uzycznej f a l i “ . 22,00 M uzy 
ka taneczna. 22,43 W iadom ości spor- 

• t.owe. 23,00 D zienn ik . 23,20 P rogram .. 
,23.30 M uzyka taneczna. 24 00 Zakoń­
czenie au d ycy j.

Warszawa. Do miedzy nar odo- 
wego spotkania piłkarskiego War 
ssawa- — Ostrawa, które odbę­
dzie się w  niedzielę, dnia 18 bm. 
w Ostrawie, drużyna stołeczna 
wystąpi w następującym skła­
dzie:

bramkarz — Żuchowski (M ary- 
mont); obrona — Glerwatowski, 
Pruski (Polonia): pomoc — W i­
śniewski, Brzozowski. .Taźnicki 
(•polonia).; atak — Olszewski, Bo-

D f t O S / 4 Z G /
B ia logród . (obsł. w ł.) W  biegu na 

prze ła j na dystansie 10.900 m  o m i­
s trzostw o Jugosław ii pierwsze m ie js ­
ce za ja ł M ila lic  (P artyzant) w  czasie 
37.22.0 m in.

*•
Znany au tom ob ilis ta  n iem iecki R u­

d o lf C arraccio la, k tó ry  u c ie k ł do 
S zw a jca rii w  1939 r., o trzym a ł obywa 
te ls tw o szw ajcarskie.

M oskwa. Z im ow e m istrzostw a p ły ­
w ackie. rozegrane na ^pływ aln i m o­
sk iew sk ie j p rzyn io s ły  następujące w y  
n ik ł:  100 m  s ty l. dow. 1. Uszakow 
59.2; 400 m  s ty l. dow. Uszakow 4 47 4. 
M istrzostw a w  s ty lu  k lasycznym  p rzy  
n ios ły  niespodziewane zw ycięstw o na 
obu dystansach 100 i 200 m .Meszko­
w i przed Bojczenką.

Louis walczy z Walcottem
Nowy Jork. Mistrz^ świata w bok­

sie w-agi. ciężkiej Jeo Louis i jego. 
.Podwieczórek przy mikro i przeciwnik Joe Walcott podpisali w* 

środę kontrakt, dotyczący walki re­
wanżowej o mistrzostwo świata w 
dniu 23 czerwca na stadionie w No­
wym Jorku..

Louis oświadczył, że będzie to nie 
odwołalnie ostatnia jego waika.

row iecki (Marymont), Świcarz 
(Polonia), Górski, Cyganik (Le­
gia), rezerwowy —  Szularz (Po­
lonia).

Reprezentacja Warszawy osła­
biona jest brakiem czterech gra­
czy Legii (Waśko, Szczurek, 
Oprych, Skromny), którzy prze­
w idziani są dó reprezentacji Pol­
ski; poza tym  wobec niezałatwie- 
nia formalności paszportowych 
drużyna wyjeżdża bez rezerwo­
wego bramkarza.

*

Ostrawa. Skład reprezentacji 
Ostrawy został ustalony następu­
jąco: Dvorzak (Slavia) M ichałko- 
vice), Boldyna (Słezska Ostrava) 
i Markusek (SK Vitkovice Żele- 
zarny), Michna (DSK Unie), Sta­
rosta (ŚKVŻ), Radimee (Słezska 
Ostrava), C;sek (SKVŻ. Bouzek 
(Slezska Ostrava), Machotka 
isKVZ). Pscołka (Słezska Ostra­
va), Skokan (SKYŻ).

Wizyta czeskich 
automobilis tó w

Katowice. W sobotę, 17 bm.. 
przy i odzie na Śląsk wycieczka 
przedstawicieli Autom obilklubu 
Czechosłowacji Goście przyjadą 
w składzie.. 17 samochodów i 5 
motocykli, a ponadto, przybędzie 
autobus, wiozący zpaeżną grupę 
członków Autom obilklubu Cze­
chosłowackiego.

Sztafeta Autom obilklubu Pol­
ski przyw ita gości o godz. 8,30 na 
punkcie granicznym w Cieszynie

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁOWEGO sp. i  o. o. ODDZIAŁ
KATOWICE, siedziba Gliwice, Powstańców 4

Telefon nr 47-10
zaangażuje natychm iast

inżynierów -  kierswmke* rekót 
techników inóewlanyck 
majstrów kniiewlanyck

Praca stała. W arunki korzystne’. 1506

B Y T O M S K IE  ZJED N O C ZEN IE  PR ZE M Y SŁU  W ĘG LO­
WEGO W B Y T O M IU , u l .M on iuszk i 2ł

o g ł a s z a :

prze targ  nieograniczony
na kap ita lne  re m on ty  dom ów w B y to m iu :

1. p rzy  u l. L ig o n ia  N r 1
2. p rzy  u l. L ig o n ia  N r .V
3. p rzy  u l. Sokola N r a
4. p rzy  u l.  Sokola N r  *
5. p rzy  u l. W itczaka N r 143
€. p rz j' u l. Józefczaka N r 26

P odk ład k i koszto rysow a można o trzym ać w  Dziale 
B udo w la nym , pokó j N r  192 od godz. 9 ~  J1 za opłatą 
400.— zł. od sz tuk i ty tu łe m  z w ro tu  kosztow i

In fo rm a c je  odnośnie ro b ó t u d z ie li D z ia ł B udo w la ­
ny, W ydzia ł M ieszkan iow y, pokó j N r  24 od godz. 9—11.

O fe rty , w  dw óch za lakow anych kopertach  z k tó ­
ry c h  zew nętrzna zaopatrzona napisem ..O fe rta ’ na ka ­
p ita ln y  rem on t d o m u . . . “  zaś w ew nę trzną  z nap i­
sem u ja w n ia ją cym  F irm e  nafeży składać do sk rzyn k i 
o fe rto w e j w  po ko ju  N r 93:-•

na ro b o ty  aci l  i 2 dn ia  27. IV . 48 r. do godz, 19
na ro b o ty  ad 3 i 4 dn ia 2ft. IV . 48' r .  d d . godz. Jłł
na ro b o ty  ad 5 i 6 dn ia 30. IV . 48 r. do godz. 10

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  odnośnych , dn iach po
U pływ ie i ¡ 2 godz.- po te rm in ie  złożenia.

Do o fe r ty  należy dołączyć k w it  na w ad ium  w w y ­
sokości 2 % sum y oM row ane j wpłacone w  N arodow ym  
B anku  P olsk im  na Konto „seperato in .w estyęyn je“ .

Czeków' ja ko  w ad ium  nie p rz y jm u je  się. B rak  w y  
maganego w ad ium  pow odu je  nierozpatrzem ® o fe rty .

B . Z. P. W . zastrzega -sobie praw o dowolnego w y ­
bo ru  o fe ren ta n-ieuznanie częściowo lub  ca łkow ic ie  
p rzetargu, w yłączen ie  n ie k tó rych  robó t b e z . podania 
p rzyczyny  i prawa roszczenia do ja k ic h k o lw ie k  od­
szkodowań. 1596

Hretn * ó r t id a tM
N r 8. jest tajemnicą wiecznej młodości, usuwa 
P IEG I, żółte PLAMY i krosty. Od. w ie lu  lat
w yp ró b o w a n i----- Są l i c z n e  podziękowania.
Na Śląsk przyjm iem y z a r a z  zaprowadzone­
go przedstawiciela. ; 1614

WYTWÓRNIA „ O R L I D A  L “ 
Rzeszów, ul. Asnyka nr 1

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH — Okresu Warszawskie?»

o g ł a s z a

przetarg  nieograniczony
na wykonanie rebót w  F. Z. C. Krnbiii k. Cie­
chanowa:

1. Instalację siły i światła. Z. aparaturę pomia­
rowa wraz z, instalacja do: a) ceramicznych pie­
ców tunelowych, b) gar-generatorów, c) kotłowni, 
d) suszarni.

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem: 
„Przetarg na roboty: iństaljude siły i . światła, 
względnie aparaturę pom ia ro lp t’ wraz z dołą­
czonym kw item  wpłaty,, wadium w wysokości 
2 proc. oferowanej sumy lub bankowego lis tu 
gwarancyjnego, należy' składać, w  sekretariacie 
„W ydziału Technicznego“ ,, Zjednoczenia, ulica 
Górnośląska 45, pawilon 18, barak 3. w skrzynce 
dla o fe rt przetargowych do dnia 28. 4. 1948 roku, 
godz. 11, po czym nastąpi komisyjne otwarcie 
ofert.

Szczegółowe w arunki przetargowe oraz pod­
k ładk i otrzymać można w Zjednoczeniu Przemy­
słu M ateria łów  Budowlanych Okr. Warszawskie­
go — Wydział Techniczny, adres jak wyżej w go­
dzinach od 8-—16.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru Oferenta, jak również unieważnień® prze­
targu częściowo lub całkowicie. " 1579

D Ą BR O W S KIE  Z A K Ł A D Y  H U TN IC ZE  — P R ZED SIĘ­
BIORSTW O PAŃSTW OW E r. siedzibą w  Będzinie , 

n l. 22-so L ip ca  n r  SS

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na w ykona n ie  pa low ania  pa lam i żelazobotonow ym i port 
fun d a m e n ty  h a li w a lcow n i „M a le j“  ó w ym ia rach  przy 
b liżon yc ti 240,0x48,0 m  w H ucie Z aw ie rc ie .

W ykonan ie  robó t obe jm u je  ramą robociznę z do­
starczaniem  sprzętu, narzędzi oraz w szelk ich m a te ria ­
łów  pom ocniczych przez przedsiębiorcę.

Zleceniodawca dostarcza na plac budowy żelazno, 
cem ent i kruszywo.

D okum entac ję  o fe rtow ą  oraz bliższe in fo rm a c je  
o trzym ać można w B iu rze  P ro jek tow an ia . Urządzeń 
Przem ysłu H utn iczego — W ydz ia ł Organ. B udow y w 
Zabrzu, ul. Ń ow obytom ska N r 1 pokó j 21.

O fe rty  w podw ó jnych  za lakow anych kopertach  bez 
ja k ic h k o lw ie k  znaków  f irm y  z napisem ..O ferta na pa 
low anie pod fun d a m e n ty  ha li w a lcow n i „M a łe j“  w  
H ucie  Z a w ie rc ie “  na leży złożyć w  B iu rze  p ro jek tow a  
nia pod w yże j podanym  adresem do dn ia 4 m aja 1948 
roku , godz. 11 .

Do o fe rty  należy do łączyć:
1. Odpis k a r ty  re je s tra cy jn e j, f i rm y  na ro k  1948.
2. W adium  w  w ysokości 1%  sum y o fe row ane j.
3. Opis techn iczny pa low ania z podaniem  • nośności 

pa li.
Z leceniodawca zastrzega sobie prawo w yboru  o fe­

ren ta  bez w zględu na wysokość sum y o fe row ane j lub 
un iew ażnien ia p rze ta rgu  bez podania powodów i  z 
tego ty tu łu  o fe ren t n ie  może rościć ja k ic h k o lw ie k  ? re 
ten s ji. 1600

go OZB postanowił ufundować 
specjalne nagrody dla Faski, Sy- 
monowicza i Sztolc a za ich do­
skonałą postawę na mistrzostwach 
Polski.

Bokserzy nie pojadą 
do Jugosławii

Warszawa. W bież. miesiącu re 
prezentacja bokserska Warszawy 
wyjechać miała do Jugosławii ce 
lem rozegrania trzech spotkań.

Zarząd WOZB na ostatnim po­
siedzeniu postanowił wyjazd od­
wołać. zawiadamiając o decyzji 
Związek Jugosłowiański. .

Świetny wynik 
duńskiej pływaczki

K o p e n h a g a .  — Greta Andcr 
sen, mlo-dą pływaczka duńska »- 
siągnęła na 25 metrowym basenie 
w Brun na 100 m. stylem dowol­
nym doskonały czas 1.05,6 min. 
Wynik ten jest najlepszy, jaki o- 
siągnięto na tym dystansie w cią­
gu ostatnich 4 lat.

Czas Andersen jest tylko o .je­
dną, sekundę gorszy od rekordu 
światowego, który ustanowiony 
został jeszcze w roku 1036 przez 
pływaczkę holenderską Van den 
Ouden (1.04,6 min.).

„Inwalidzi Domów Leczniczych 
w. .Duśzńikach-Zdrójp .składają tą 
drogą serdeczne podziękowanie, za 
obywatelskie i pełne zrozumienia 
podejście do inwalidów, .ubiegają­
cych się o .pracę,, po wyleczeniu i 
wypisaniu z Zakładów w Duezni- 
kach-Zdroju.

Podziękowanie składamy pp,;: i
1. Dyrektorowi Państwowego U- 

zdrO.wis.kd, w'. Dusznikach,
2. Dyrektorowi Państwowego U- 

zdrowiska w Polanicy.
3. Dyrektorowi .Państwowej Fa­

bryki Kryształów w. Szczytnie,
4. Dyrektorowi, Wczasów .Włókien 

niczych w Dusznikach,
którzy zatrudnili inwalidów W pod­
ległych im instytucjach; póriad prze­
widzianą' .normę. Pracujący inwali­
da dzięki prący . zapomina . b swoim 
kodeciwie i. czuje się pełnoumrtośćio 
wym obywatelem, .biorącym udział 
w odbudowie Polski Dbmokratycz- 
no-Ludowej.

Ną.marginesie, my, inwalidzi wo­
jenni z Dusznik, chcemy dodać, że. 
Dyrekcja Państwowego Uzdrowiska 
w Kudowie-Zdroju nielojalnie i nie 
po obywatelsku wobec inwalidów 
postąpiła.'

Mimo- interwencji 'czynników spo­
łecznych; wraz 7. kierownikiem 11- 
rzedu Zatrudnienia z Dusznik w 
1947 r„  w Zarządzie Zdroju do pra­
cy inwalidów nie przyjęto, tłuma­
cząc się brakiem miejsc. Obecnie, 
przed sezonem", kięrowrtictwo Za­
kładu Leczniczego zwróciło się w 
tej sprawie do wyżej wymienionej 
instytucji, lecz pozostało to dotych­
czas bez odpowiedzi.

Jako ¿dyscyplinowani żołnierze, z

przykrośc ią , s tw ie rd z a m y , że peWK~ 
je d n o s tk i v ie  p o d p o rzą d ko w u ją  
p rzep isom y w y d a n y m  w  te j sprabi  ̂
przez n a jw yższe  c z y n n ik i państw  
we, ,.

W Zakładzie mamy wielu inwa* 
dów, chętnych do pracy, którą 
by wykonać według swoich 
wości i kwalifikacji.

Kierownictwo Zakładów nie ®?-c 
dzi trudów i stara się im o Pra?j 
lecz często napotyka na trudnos 
kierowników instytucji, niechętni 
patrzących, aby inwalida był u nl 
zatrudniony11.
GRODZIEC BEZ SZTUCZNY** 

NAWOZÓW
V.7 Grodźcu panuje zaniepokoję11!® 

wśród gospodarzy, a to dlatego, 
miejscowa Samopomoc Chłopska n* 
sprowadziła do tej pory sztuczni® 
nawozów. Gospodarze winę 
dają na Zarząd Samopomocy Cbl°" 
skiej, bo zasiew wiosenny już *v 
zakończył (bez sztucznych na''J>0k  
zów), a zasiewy zimow'e trzeba 
silić, a nie ma żadnych widok® ' 
aby Giodziec mógł otrzymać P° ’ 
kg na 1 ha, które im się siuszt" 
nałeżą. ,

Prosimy Zarząd Samopomocy  ̂
w  GTodźcu, żeby nie zasypiał 
wy, a sprowadził sztuczne naW°ẑ  
tak, jak to już inne zarządy Safl10 
pomocy Chłopskich uczyniły.

Nazwisko autora listu 'z Grodzc 
jeśt znane redakcji. Przypuszcza 
że glos ten dotrze do Zarządu ęfl- 
mopomocy Chłopskiej w w y m ie n ­
nej miejscmvości, a zaniepokoi  ̂
rolnicy otrzymają to, co im się 
leży. (Red).

(pod wie* . . .
Szklana przeszkoda

Czasami powiadamy: „Co ma 
piernik do wiatraka?“ i. zdaje 
nam się, że to powiedzonko nie 
ma wiele sensu. Tymczasem oka­
zuje, że oho ten sens ma i to na­
wet głęboki. Na przykład otrzy­
maliśmy ostatnio następujący list 
od harcerzy z Wysokiej:

„Drużyna Harcerzy im. Tad. 
Kościuszki w  - Wysokiej, pozbawić 
na około czerwca, ubiegłego roku 
izby w  budynku" szkolnym, miała 
przyobiecane solennie przez tzw. 
czynniki miarodajne pomieszcze­
n ie 'w  m ie jicowyrti Pofiriu K u ltu ­
ry. W obszernym tym  budynku 
mieści się Szkoła Przemysłowa, 
przedszkole, lokal Związku Za­
wodowego, partii, sportowców, 
Z. W. M .-u, i cło tego grona m ia­
no przytu lić w piwniczce męską 
młódź harcerską. Przyznano nam 
bowiem, z-braku innego, lokal w 
suterenie. Byliśm y bardzo zado­
woleni tą obietnicą. W naszych 
marzeniach Zbiórki nie odbywały 
się już v/ biocie i deszczu, czy 
»wwwtiwro»'łmv.ta.iwi ibmhiwhiiiiippwwbijii

w  prywatnych domach. Wyobra­
żaliśmy sobie ; skoncentrowany 
nasz sprzęt harcerski, nie zdepo­
nowany w  kilkunastu domach 
(jak przyjemnie przepowiadać so­
bie: „co mamy“ ). Wyobrażaliśmy 
sobie nasze m iłe zbiórki, alei... . 
ale . ... ale . . . “ . ,

N a ' czymże polegało to „ale“ ? 
Otóż na tym, że w owym lokalu 
mieści się skład szkieł do lamp 
naftowych nr 5. Zdawało by się, 
że w zelektryfikowanej całkowi­
cie osadzie, jaką jest Wysoka, 
szkła dó lamp naftowych są zu­
pełnie nie na miejscu. I  też rze­
czywiście są,,, gdyż pochodzą, « t  
z jakiegoś poniemieckiego zapa­
su. Teraz chodziło o to. żeby te 
szkła usunąć do przeznaczonego 
już ns ten cel innego pomieszcze­
nia.

No, dobrze, usunąć — pięłuna 
myśl, tylko jak ...?

A więc naprzód — Jak piszą >n 
torzy listu — powiedziano im, te 
jak zostanie zrobione to. tamto i 
owo, to szkła się sprzątnie.

A  potem, że dziś nie ma czas)1'
A potem, gdy młódź sama si«

je

ofiarowała, aby to kruche mi®1*1 
poniemieckie przenieść, że nie 1,1 
komisji, która by asystowała-

A po tygodniu znowu, że w'S*- 
scy są zmęczeni.

A po trzech tygodniach 
wszyscy są zajęci.

A po pięciu tygodniach, że 1 
szkieł przewiduje się inne Pr7‘ 
znaczenie.

A  potem znowu, że to i tan1 
i że owo ...

I  tak sprawa p rz e d s ta w ia  - 
właściwie do dzisiaj. IrjftRozpisujemy tedy konkurs, 
dający się z 2 punktów.

Punkt pierwszy: Co -w 
zrobić ze szkłami do lamp n<* 
wyeh nr 3 w Wysokiej?

Pnnkt drugi: w7 iaki sposób 
szkła yrytransportować z U0' 
Kultury?

Tło konkursu nie zostaną óoP^ 
szccone projekty utworzeni» .iy 
misji, podkomisji i wicesubk0̂ ,, 
sji, zwoływania specjalnych L  
brań z, referatami, przedkla»»' j 
świadectw szczepienia ospy- 
nzania stonki ziemniaczanej 
Popowe nia kana rków7 w g lo fU  

Niejaki -

ogól'
ifi«1-

łt

R A D I O  - ODBIORNIKI 
d la  ś w i a t a  p r a c y
W wielkim  wyborze. Po cenach obniżonych. 
Na krótkoterminowe spłaty. P O L Ę G  A :

f Ł A k S M K f b -  f -
KATOWICE, «1 Każeinizki In  1546

Wylewki jaj świeżych
po z! jiitl — za kilo (około 5.66 zł m  sztukę)

zające mrożone i pasztet gęsi w,puszkach 
sprzedaje stale

„SPOŁEM" ODDZIAŁ MLECZ.-JAJCZ. 
Chorzów7 - Batory, Piekarska S. Teł. 419-86

(1571)

G liw ick ie  Zak ład  5" H utn icze , Przedsiębiorstw
Państwowe w  G liw icach , u l. Dubois i*

Iokomoty"r'z a k u p i ą  n a s tę p u ją ce  m o to ry  do

1. H * * * * * * *  % P 4 l  / V O H  »
na V0  3Ę ty p  ..D e u tz7'. 4 -c y lm d ro w 7y  
12« K M , m o de l 194« ro k , se ria  55.

a .  * * * * *  o b
j .  -v.. 2-cylińd i'O w y 
1942 ro k , seria 52.

o m o cy  35 K M ,
,d̂

O fe rty  . z dok ładnym  opisem m o to rów  i 1
ińv. p ros im y k ie row ać pod wyż. w ym . ®*Q- /13ÍIdeńy: pros im y k ie ró w

FABR. URZĄDZEŃ SYGNAŁOWYCH 
Wflnnwicc. ul. K r . Judwiui

przyjm ie zaraz: ^

twlmikl« »liktnfkéw wzgl. tel^tscli^
Do B iura Projektów7 (schematy 
sygnałowych)

tl«$irzy narzędziowych, tokarzy i

urzs 1613

żerów

i i # r i o v z t / v i r  o  p u z t f / i w f . r
Naczelna Dyrekcja Przedsiębiorstwa Państwowego „Polskie Uzdrowi­

ska“ w Warszawie, Żurawia 24-A ogłasza niniejszym przetarg na dzierżawę 
następujących obiektów gastronomiczno-hotelowych:

a) Hotel i  restauracja „Śnieżka“  — Cieplice, Plac Piastowski 9
b) Hotel i restauracja „Lalka“ — Cieplice, 1-go Maja 1
c) Restauracja „Pawilon“ — Cieplice, Park Zdrojowy
tl) Restauracja „Casanowa“ — Cieplice, Plac Piastowski 1.

Obiekty powyższe wydzierżawione będą na okres jednego roku, t. j. od 
dnia 1 czerwca 1948 r „  do dnia 31 maja 19t9 r.

O ferty składać należy w  biurze Zarządu Uzdrowiską w  Cieplicach do 
dnia 15 maja b. r. godz 1:1-ej w  kopertach zalakowanych bez znaków firm o­
wych. .

Oferenci muszą posiadać uprawnienia zawodpwe, których dowody w 
uwierżytelnionych odpisach w inne być łącznie z kw item  na wpłacone wa­
dium dołączone do ofert

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w  Cieplicach — Zdroju dnia 18 maja 
br. o godz. 12- tej.

Zarząd Państwowego Uzdrowiska, zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
niezależnie od wysokości oferowanej sumy, dowolny 'wybór między oferen­
tami, możność przeprowadzenia dodatkowego, przetargu ustnego, jak  rów ­

nież unieważnienie przetargu bez podania powodów i bez odszkodowania.
Szczegółowe w arunki przetargu i wzory umów dzierżawnych znajdują się 

do przejrzenia w  biurze Zarządu Uzdrowiska w Cieplicach, gdzie również1 
zwracać się można o bliższe informacje. 1569

Mim'i w y l f í ,
p rz e d s la w ic is ls ; " ,
na m yd ła
lecznicze f ab ry ^ ł \ ^ °na wojevviództw
w ick le . Zg łoszeń^ ^  
Pomorska <¡P°» 

m ysłn  Cne**1 v  jA  , 
,.1» O M E n Aû

Mieszką"'®
4 - pokoj®̂ .;
kom fo rtow e
sne z etażowym^w S 
nem ogrzewa«1 c£,ntr11 -  
Gliw'icacb -
z a m ie m c  na ^ ica ,- 
ko.ie w , K y 8ioW 'cj> < <
c s y te im k ^ p  „O^-"
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